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Uroczystość odbyła się 3 października 
2024 roku w  Kopalni Talentów w  Krzeszo-
wicach. 50-lecie pożycia małżeńskiego, przy-
padającego jeszcze w  ubiegłym, 2023 roku, 
obchodziło w  gminie Krzeszowice 51 par. 
Natomiast cztery pary małżeńskie, mające 
za sobą już sześćdziesiąt wspólnie przeżytych 
lat, świętowały Diamentowe Gody.  Z okazji 
Złotych Godów z  rąk burmistrza Wacława 
Gregorczyka małżonkowie odebrali nadane 
im przez Prezydenta RP Medale za Długolet-
nie Pożycie Małżeńskie.

Jubilaci otrzymali gratulacje i  najserdecz-
niejsze życzenia na dalszą wspólną przyszłość 
od burmistrza gminy Wacława Gregorczyka oraz 
kierownika Urzędu Stanu Cywilnego  Marzeny 
Zakrzewskiej-Szpak. W części artystycznej wystą-
pił zespół Verso, działający przy Centrum Kultury 
i  Sportu w  Krzeszowicach, który od 2007 roku 
prowadzi Anna Dijuk-Bujok. 

Szanownym Jubilatom składamy najser-
deczniejsze gratulacje oraz życzenia długich 
i pogodnych lat życia w jak najlepszym zdrowiu 
i zadowoleniu.

Jubilaci Złotych Godów:
Maria i Mieczysław Afoninowie
Apolonia i Jerzy Bergerowie

Krystyna i Marian Brzuchaczowie
Elżbieta i Adam Chmielowie
Elżbieta i Andrzej Chochołowie
Bogusława i Jan Chytkowscy
Ewa i Zdzisław Cyranowie
Marianna i Władysław Dudowie
Małgorzata i Leonard Dudzińscy
Maria i Jan Durowie
Janina i Tadeusz Filipczykowie
Krystyna i Stanisław Galosowie
Anna i Józef Godyniowie
Wanda i Czesław Godyniowie
Czesława i Zdzisław Góralowie
Elżbieta i Adam Hrycaniukowie
Janina i Stanisław Janusowie
Halina i Zbigniew Kaczmarczykowie
Maria i Jerzy Kapuścikowie
Aleksandra i Józef Kasprzykowie
Maria i Tadeusz Kłeczkowie
Kazimiera i Marek Kołaczowie
Agata i Władysław Koryczanowie
Teresa i Józef Kotowie
Maria i Jan Kurdzielowie
Halina i Jan Kwiatkowscy
Aniela i Tadeusz Lasoniowie
Józefa i Aleksander Łyszczarzowie
Kazimiera i Mieczysław Maciejczukowie
Maria i Kazimierz Marszałkowie
Cecylia i Marek Masłowscy

Irena i Marek Mazurkiewiczowie
Janina i Jan Mazurowie
Jolanta i Józef Miękinowie
Maria i Andrzej Mirkowie
Maria i Edward Mosurkowie
Irena i Mieczysław Odrzywołkowie
Zofia i Józef Osieccy
Anna i Zbigniew Palakowie
Helena i Władysław Przybylscy
Maria i Eugeniusz Senderscy
Lucyna i Wiesław Siudkowie
Kazimiera i Andrzej Szczukowie
Stefania i Kazimierz Walkowiczowie
Władysława i Stanisław Warmińscy
Wiesława i Eugeniusz Więckowie
Wanda i Czesław Wójcikowie
Celina i Stanisław Zielińscy
Maria i Jan Ziembowie
Krystyna i Bronisław Ziembińscy
Ewa i Józef Żabińscy

Jubilaci Diamentowych Godów:
Marianna i Józef Prostakowie
Paulina i Edward Motylowie
Michalina i Eugeniusz Kluczewscy
Zofia i Ryszard Gleniowie

Tekst: Agata Grela, USC
Zdjęcia: Dawid Smereka

Pary małżeńskie świętowały Złote i Diamentowe Gody
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Na terenie Krzeszowickiego Kompleksu 
Rekreacyjnego, tworzonego przy Alei Soli-
darności, powstały nowe elementy infra-
struktury rekreacyjno-wypoczynkowej: 
strefa streetworkout, siłownia plenerowa i 
nowe miejsce odpoczynku.

Przebojem letniego sezonu w mieście była 
zdecydowanie tężnia solankowa, ciesząca się 
ogromnym zainteresowaniem mieszkańców i 
gości, chętnie korzystających z zalet tego natu-
ralnego inhalatorium.

Blisko tężni zlokalizowana została siłownia 
plenerowa, składająca się z następujących urzą-
dzeń: biegacz i surfer, masażer i jeździec, orbitrek 

i stepper, prasa i krzesło, rower i twister, rower 
i wioślarz, wyciąg i krzesło. Dy dyspozycji jest 
także miejsce rekreacyjne: ławki, stół piknikowy, 
leżaki, stoły do gry w szachy, piłkarzyki i w tenisa, 
hamaki, huśtawki, tor do gry w bule oraz  stojaki 
na rowery.

Dla fanów jednej z form aktywności fizycz-
nej – kalisteniki, przygotowana została strefa 
streetworkout. Te ćwiczenia, które opierają się 
na wadze ciała ćwiczącego, można wykonywać 
z użyciem zestawu drabinek i drążków. Począt-
kujący mogą skorzystać z tablicy z propozycjami 
ćwiczeń lub opracować własny plan treningowy. 
Ta siłownia znajduje się za budynkiem przed-
szkola, blisko Krzeszówki.  

– Ta oczekiwana przez mieszkańców inwesty-
cja łączyć będzie  kompleks basenowy z nowym 
parkiem miejskim i zagospodarowaniem tzw. bul-
warów nad Krzeszówką na cele rekreacyjno-wypo-
czynkowe. Cieszę się, że tężnia solankowa pełni nie 
tylko funkcję prozdrowotną, stanowi także miejsce 
spotkań i cel spacerów naszych mieszkańców i 
turystów. Kolejne elementy infrastruktury rekrea-
cyjnej, które w ostatnich tygodniach powstały, już 
są używane.Budowa basenu postępuje zgodnie z 
planem, sadzimy także nowe drzewa – mówi bur-
mistrz Wacław Gregorczyk.

Opracowanie: J. Walkowicz
Zdjęcia: K. Klocek, J. Walkowicz

Rośnie Krzeszowicki Kompleks Zdrojowy

Rodzice mogą składać do ZUS wnioski o świadczenia z programu 
Aktywny Rodzic, które przysługują na wszystkie dzieci w wieku od 
12. do 35. miesiąca życia. Wnioski są przyjmowane tylko w formie 
elektronicznej.

Program ma ułatwić rodzicom i opiekunom dzieci do 3 lat pogodzenie 
obowiązków zawodowych z opieką nad dziećmi. W ramach programu będą 
wypłacane trzy świadczenia:

– aktywni rodzice w pracy,
– �aktywnie w żłobku – zastępuje dofinansowanie do żłobka,
– �aktywnie w domu – zastępuje rodzinny kapitał opiekuńczy.
Nie można łączyć tych świadczeń, co oznacza, że na jedno dziecko za 

dany miesiąc można wypłacić tylko jedno świadczenie. Przysługują one bez 
względu na dochód rodziny i nie podlegają egzekucji administracyjnej ani 
komorniczej. Nie są pobierane od nich zaliczki na podatek dochodowy od 
osób fizycznych, składki na ubezpieczenia społeczne ani składki na ubez-
pieczenie zdrowotne.

Wnioski o  świadczenia z  programu Aktywny Rodzic można składać 
tylko elektronicznie przez:

– �PUE/eZUS,
– �aplikację mobilną mZUS,

– �portal Emp@tia na stronie empatia.mpips.gov.pl,
– �swój bank, jeśli ten bank uruchomił taką usługę.
Nie będą rozpatrywane 

wnioski złożone w  formie 
papierowej.

Odpowiedzi na pytania 
o  program Aktywny Rodzic 
i pomoc przy złożeniu wniosku 
można otrzymać:

– �w Centrum Kontaktu 
Klientów ZUS:  
tel. 22 560 16 00, e-mail: 
cot@zus.pl,

– �we wszystkich placów-
kach ZUS,

– podczas e-wizyty w ZUS.
Szczegółowe informacje 

o  świadczeniach są dostępne 
na stronie internetowej: 
www.zus.pl/aktywnyrodzic.

Źródło: www.zus.pl

Świadczenia z programu Aktywny Rodzic 
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Podobnie jak w  roku ubiegłym, Urząd Miejski w  Krzeszowicach 
i  Miejska Rada Seniorów, przygotowali na październik szereg 
aktywności, dedykowanych seniorom: spotkań, wykładów i  roz-
rywki. Było to możliwe dzięki zaangażowaniu wielu instytucji 
i osób, które przyłączyły się do programu.

Pierwszym działaniem, skierowanym do tej grupy mieszkańców, był 
Małopolski Międzypokoleniowy Marszobieg po Zdrowie z Głosem Seniora 
w Gminie Krzeszowice. 5 października, mimo deszczowej pogody, na star-
cie stawili się amatorzy biegania i spacerów. Celem wydarzenia była inte-
gracja seniorów i młodzieży z terenu gminy, a także upowszechnianie idei 
biegania i marszu jako najprostszych form ruchu. Rozgrzewkę dla uczest-
ników poprowadził Marek Pilch – ambasador zdrowego stylu życia Głosu 
Seniora. Trasa prowadziła krzeszowickimi parkowymi alejkami.

Nagrodzeni zostali:
– �najstarsi uczestnicy: Krystyna Banach, Marek Łuczyński,
– �najszybsi uczestnicy: Anna Wójcik, Emilia Sak, Stanisław Chochół, 

Tomasz Gancarczyk,
– �najmłodsza uczestniczka: Oliwia Blecharz.

W niedzielne popołudnie, 6 października w Kopalni Talentów, w jesien-
nej minikawiarence spotkali się aktywni seniorzy i  ich przyjaciele. Gościli-
śmy posłankę Dorotę Marek, marszałka Łukasza Smółkę, wicestarostę Woj-
ciecha Pogana, przewodniczącego rady Leszka Kramarza, radną Monikę 
Mnich i Marka Pilcha, dyrekcję CKiS – Jana Berezę i Annę Dijuk-Bujok oraz 
komendanta SM Janusza Mitkę.

Gospodarzami Krzeszowickiego Dnia Seniora byli burmistrz Wacław 
Gregorczyk i  Miejska Rada Seniorów. Program rozpoczął entuzjastycznie 
przyjęty zespół Verso pod kierownictwem Anny Dijuk-Bujok, aKGW Wola 
Filipowska przygotowało przedstawienie satyryczne „Legenda o  smoku 
wawelskim”. Wystąpił także zaprzyjaźniony Klub Seniora Sami Swoi 
z Rudawy, a zabawę taneczną poprowadził zespół Senior Band.

Spotkanie z  Michałem Matysikiem, dyrektorem Krzeszowickiego 
Centrum Zdrowia, poświęcone było nowościom w systemie opieki zdro-
wotnej; natomiast Podkom. Mariusz Byczek i st. posterunkowa Agnieszka 
Lężniak z Komisariatu Policji w Krzeszowicach, mówili o  oszustwach 
dokonywanych wobec osób starszych.

W  chwili oddawania gazety do druku przygotowujemy się do kilku 
kolejnych wydarzeń – pełny program Krzeszowickiego Miesiąca Seniora 
dostępny jest na stronie www.krzeszowice.pl.

Partnerzy Krzeszowickiego Miesiąca Seniora: Centrum Kultury i Sportu, 
Zespół Przychodni i  Ośrodków Zdrowia Krzeszowickie Centrum Zdrowia, 
Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej, Miejsko-Gminna Biblioteka Pub-
liczna, Komisariat Policji, Zbigniew Durczok, Młodzieżowa Rada Miejska, 
Klub Senior+, Gmina Przyjazna Seniorom, Ogólnopolska Karta Seniora, 
Głos Seniora, GEERS Dobry Słuch, Gabinet Moc Dotyku.

Tekst: J. Walkowicz; BRM
Zdjęcia: M. Lewicki; BRM

Krzeszowicki Miesiąc Seniora
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Chcesz by Twoje najbliższe otocznie, sąsiedztwo, droga do pracy 
czy szkoły były atrakcyjne, bezpieczne lub bardziej funkcjonalne? 
Widzisz potrzebę zagospodarowania przestrzeni kulturalnej, eko-
logicznej, sportowej bądź edukacyjnej w Twoim powiecie? A może 
dostrzegasz problem i masz pomysł jak coś ulepszyć? Złóż wniosek 
do 8. edycji Budżetu Obywatelskiego Województwa Małopolskiego!

Do tej pory w  ramach zwycięskich zadań Budżetu Obywatelskiego 
Województwa Małopolskiego możliwa była realizacja ponad 300 inicjatyw 
społecznych, skierowanych do dzieci i młodzieży, seniorów, a także do osób 
z niepełnosprawnościami. Udało się zakupić defibrylatory AED, książkomat 
i  meble ogrodowe dla czytelników biblioteki, klimatyzatory i  oczyszcza-
cze powietrza do szpitala, zbudować chodniki przy drogach wojewódz-
kich, zamontować nowoczesnego oświetlenie na przejściach dla pieszych. 
Zespoły regionalne otrzymały nowe stroje i instrumenty, były realizowane 
zajęcia z pływania, zumby, zajęcia z hipoterapii, zorganizowano wydarzenie 
edukacyjne w ramach którego rozdano sadzonki drzew i krzewów.

– Przed nami 8. edycja Budżetu Obywatelskiego. Dzięki temu, wspólnie 
możemy zrealizować najciekawsze zaproponowane przez Państwa zadania, 
ważne dla lokalnych społeczności. W tym roku na ten cel przeznaczyliśmy aż 
16 milionów złotych! Weź udział, bo warto! – zachęca Łukasz Smółka, marsza-
łek Województwa Małopolskiego.

– Budżet obywatelski pozwala mieszkańcom Województwa decydować, o tym 
na co wydać publiczne pieniądze. Małopolanie mogą, w  ramach tego projektu, 
kształtować najbliższe otoczenie, określać potrzeby i wskazywać co jest dla nich 
szczególnie ważne. Mogą oni nie tylko wybierać zadania, które mają być zrealizo-
wane, ale sami zostać ich autorami, dzięki czemu mają realny wpływ na swoje oto-
czenie – dodaje Iwona Gibas, członek Zarządu Województwa Małopolskiego.

Kto może złożyć wniosek?
Wniosek do Budżetu Obywatelskiego WM może złożyć każdy mieszka-

niec Małopolski, który ukończył 16. rok życia. Należy wypełnić odpowiedni 
formularz dostępny na stronie: www.bo.malopolska.pl .

Wnioski można zgłaszać do 31 października br.
Warto wiedzieć: każdy wniosek musi mieć poparcie minimum 30 

mieszkańców.
Szczegółowe informacje, regulamin i formularz zgłoszeniowy dostępne 

są na stronie: https://bo.malopolska.pl/o-budzecie

8. edycja Budżetu Obywatelskiego Województwa 
Małopolskiego

 

6 listopada 2024 
Krzeszowice - przy Ochotniczej Straży Pożarnej 
ul. św. Floriana 3 
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11 października na działce gminnej przy 
Al. Solidarności posadzone zostały nowe 
drzewa: tuje, graby, lipy i świerki serbskie.

Inicjatorką tej akcji była radna Monika Mnich. 
W wydarzeniu wzięli udział także: wicestarosta 
Wojciech Pogan, radny sejmiku Grzegorz Małodo-
bry, burmistrz Wacław Gregorczyk, radna Angelika 
Balawejder oraz pracownicy Urzędu Miejskiego.  
W pracy pomagały przedszkolaki i  opiekunowie 
z  Przedszkola Samorządowego w Krzeszowicach 
pod kierownictwem dyrektor Joanny Smółki, 
a także wolontariusze z Fundacji One MoreTree 
i Discover International - sponsora drzew.

Tekst i zdjęcia: BRM

Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej informuje, że osoby potrze-
bujące, zainteresowane otrzymaniem pomocy żywnościowej, które 
do tej pory nie korzystały z tej formy wsparcia, mogą jeszcze uzy-
skać kwalifikacje do programu w bieżącym roku

WARUNEK – pomocą żywnościową w ramach podprogramu FEPŻ 
mogą być objęte osoby i rodziny znajdujące się w trudnej sytuacji życio-
wej, których dochód (miesięczny, z poprzedzającego miesiąca) nie prze-
kracza 265% kryterium dochodowego, uprawniającego do skorzystania 
z pomocy społecznej tj. 2 056,40 zł netto miesięcznie dla osoby samot-
nie gospodarującej 1 590,00 zł netto miesięcznie dla osoby w rodzinie 
oraz przynajmniej jedna z przesłanek trudnej sytuacji życiowej, o których 
mowa w art. 7 ww. ustawy, m.in. ubóstwo, bezdomność, niepełnospraw-
ność, długotrwała lub ciężka choroba, potrzeba ochrony macierzyństwa. 
Wnioski o kwalifikację do programu należy składać w siedzibie GOPS, 
ul. Krakowska 11 w Krzeszowicach.

Żywność wydawana będzie w wyznaczonych terminach przez Inter-
wencyjny Zespół Pomocy Międzyludzkiej.

Nowe drzewa już rosną

Pomoc żywnościowa

Funkcjonariusze Straży Miejskiej Gminy 
Krzeszowice będą sprawdzać, czym miesz-
kańcy palą w piecach oraz jakiej klasy piece 
użytkują. Kontrola palenisk domowych ma 
na celu wyeliminowanie nielegalnego spa-
lania odpadów oraz wyegzekwowanie prze-
strzegania zapisów uchwały antysmogowej. 

Czynności kontrolne wykonywane są w 
obecności właściciela nieruchomości lub doro-
słego domownika. Z czynności kontrolnych spo-
rządzany jest protokół.

Kontrolowana osoba fizyczna ma obowią-
zek umożliwić przeprowadzenie kontroli,  a w 
szczególności:

– �umożliwić wstęp kontrolującego wraz z 
rzeczoznawcami i niezbędnym sprzętem 

na teren nieruchomości, obiektu lub ich 
części w godzinach od 6.00 do 22.00,

– �udzielić pisemnych lub ustnych infor-
macji w zakresie niezbędnym do usta-
lenia stanu faktycznego, a także okazać 
dokumenty i udostępnić wszelkie dane 
mające związek z problematyką kontroli  
(art. 379 ust. 3 prawo ochrony środowiska).

Udaremnianie i utrudnianie kontroli to prze-
stępstwo zgodnie z art. 225 Kodeksu Karnego, 
zagrożone karą pozbawienia wolności do lat 3.

Poza kontrolami, wymaganymi przez pro-
gram ochrony powietrza, wynikający z uchwały 
antysmogowej, na terenie gminy prowadzone są 
także kontrole palenisk na podstawie zgłoszeń 
mieszkańców.

Podejrzenia spalania odpadów w domo-
wych paleniskach oraz spalanie odpadów na 
powierzchni ziemi (w tym odpady zielone, 
np. liście, gałęzie itp.) należy zgłaszać osobiście 
lub pod numer telefoniczny Straży Miejskiej 
12 282 14 77 lub  Policji 112.

Rozpoczął się sezon grzewczy - 
Straż Miejska prowadzi kontrole
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W rocznicę sowieckiej agresji na Polskę, na 
krzeszowickim cmentarzu, pod Krzyżem 
Katyńskim oraz na mogiłach żołnierzy pole-
głych w I i II wojnie światowej, przedstawi-
ciele władz, instytucji, organizacji komba-
tanckich i  społecznych, a  także młodzież 
szkolna z Krzeszowic złożyli wiązanki kwia-
tów i zapalili znicze. Samorząd reprezento-
wali przewodniczący rady Leszek Kramarz 
i zastępca burmistrza Witold Kulczycki. 

Uroczystość odbyła się w  asyście ucz-
niów klas mundurowych z  Zespołu Szkół 
Ponadpodstawowych.

17 września 1939 r., w  wyniku zawartego 
między III Rzeszą a Związkiem Radzieckim paktu 
Ribbentrop–Mołotow, Armia Czerwona prze-
kroczyła granice Polski. To tragiczne wydarzenie 
miało długotrwałe i  bolesne konsekwencje dla 
naszego kraju. 

Tekst i zdjęcia: M. Lewicki

Dzień Katyński

Bezpieczniej przy 
szkołach
Przy szkołach podstawowych w  Sance i  Zala-
sie powstały wyniesione przejścia dla pieszych, 
które spowalniają ruch pojazdów.  Są one dobrze 
widoczne już z daleka, dlatego powodują odruch 
zdjęcia nogi z  gazu wcześniej niż w  przypadku 
zwykłych przejść, zwiększając tym samym bez-
pieczeństwo dzieci.

WIT UMK

Rozpoczął się nabór wniosków w  Małopol-
skim Stypendium im. św. Jana Pawła II dla 
Mistrzów Edukacji – programie stypendial-
nym Województwa Małopolskiego, finanso-
wanym ze środków własnych dla najzdolniej-
szych małopolskich uczniów oraz studentów. 

W ramach naboru na rok szkolny oraz akade-
micki 2024/2025 można ubiegać się o  wsparcie 
stypendialne w zakresie:

– �dla uczniów począwszy od klasy V szkoły pod-
stawowej oraz szkoły ponadpodstawowej 
każdego typu, a także studentów pierwszego 
roku na dowolnym kierunku za szczególne 
osiągnięcia: w  zakresie aktywności społecz-
nej, artystyczne, sportowe, w naukach huma-
nistycznych, w  naukach ścisłych, w  zakresie 
multidyscyplinarnych osiągnięć

– �dla studentów lat wyższych, począwszy od 
II roku studiów za szczególne osiągnięcia: 

w zakresie aktywności społecznej, w zakresie 
multidyscyplinarnych uzdolnień, artystyczne.

Stypendium przyznawane jest na okres 
jednego roku szkolnego bądź akademickiego 
(12 miesięcy). Jego wysokość uzależniona jest od 
etapu edukacyjnego i wynosi odpowiednio:

– �dla uczniów szkół podstawowych klas 
V–VIII – 4 000,00 zł brutto,

– �dla uczniów szkół ponadpodstawo-
wych, wszystkich typów oraz studentów 
pierwszego roku dowolnego kierunku – 
5 000,00 zł brutto,

– �dla studentów lat wyższych, począwszy od 
II roku studiów – 6 000,00 zł brutto.

Stypendium opodatkowane jest na zasadach 
ogólnych. 

W  roku szkolnym i  akademickim 2024/2025 
planuje się przyznać dla najzdolniejszych ucz-
niów oraz studentów z  małopolski ponad 
400 stypendiów na łączną kwotę 2 000 000,00 zł.

Wnioski można składać do 8 listopada 
2024 roku.

Szczegółowe informacje, w  tym niezbędne 
formularze oraz dane kontaktowe do ubiegania 
się o stypendium dostępne są na: www.malopol-
ska.pl/regionalny-program-stypendialny

Źródło: www.malopolska.pl

Stypendium dla najzdolniejszych uczniów i studentów 
z Małopolski
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Przegląd kominiarski musi być wykonywany regularnie w celu okre-
ślenia prawidłowego stanu przewodów dymowych. Ma to realny 
wpływ na bezpieczeństwo całej nieruchomości i pomaga ograniczyć 
zagrożenie pożarowe. Co warto wiedzieć o  przeglądzie kominiar-
skim? Co ile należy przeprowadzać kontrolę i  czyścić komin? Kto 
odpowiada za wykonanie przeglądu? Dowiedz się, jakie zmiany 
w przepisach prawnych, dotyczące przeglądów kominiarskich, zaszły 
w 2024 roku.

Przegląd kominiarski
Przegląd kominiarski to obowiązek, który normuje konkretny przepis 

prawa. Każdy właściciel lub zarządca nieruchomości ma obowiązek prze-
prowadzania okresowych kontroli stanu technicznego przewodów komi-
nowych co najmniej raz do roku. Stanowi o tym wprost art. 62 ustawy z dnia 
7 lipca 1994 r. Prawo budowlane a  także Rozporządzenie Ministra Spraw 
Wewnętrznych i Administracji z dnia 7 czerwca 2010 r. w sprawie ochrony 
przeciwpożarowej budynków, innych obiektów budowlanych i terenów. 

Jakie zasady, dotyczące przeglądu kominiarskiego obowiązują 
w 2024 roku? 

Od 18 września 2023 roku, poprzez Centralną Ewidencję Emisyjno-
ści Budynków można zamówić przegląd kominiarski. Jedyną uznawaną 
formą potwierdzenia przeglądu kominiarskiego jest protokół elektro-
niczny, zamieszczony przez kominiarza w  systemie CEEB. Zastąpił on 
dotychczasowy dokument papierowy. Koniecznie poinformuj o tym komi-
niarza, wykonującego usługę i  poproś o  dopełnienie wymaganych for-
malności. Pamiętaj, że prawidłowo zdany protokół elektroniczny będziesz 
mógł zobaczyć od razu po kontroli na swoim koncie w systemie. Papierowa 
forma nie będzie już brana pod uwagę.

Komu zlecić przegląd kominiarski? 
Przegląd kominiarski należy zlecić właściwemu specjaliście, który 

posiada dyplom mistrza kominiarskiego lub fachowcowi, mającemu 
uprawnienia budowlane w odpowiedniej specjalności. Specjaliści wykwa-
lifikowani w tym zakresie nie muszą być zrzeszeni, lecz znaczna ich część 
przynależy do Korporacji Kominiarzy Polskich. Za przegląd kominiarski 
w  bloku, na osiedlach, odpowiadają wspólnoty mieszkaniowe. W  przy-
padku posiadania własnego domu jednorodzinnego, o  kontrolę komina 
dba jego właściciel.

Co ile trzeba robić przegląd kominiarski? 
Jedną z  najważniejszych kwestii, która dotyczy przeglądu kominiar-

skiego jest to, kiedy powinno się zlecić taką kontrolę. Obowiązujące obec-
nie przepisy wskazują, że przeglądy kominiarskie należy przeprowa-
dzać co najmniej raz do roku.

Inną kwestią jest natomiast samo czyszczenie komina – o  to należy 
bowiem dbać niezależnie od kontroli stanu technicznego całych przewo-
dów. Wszystko zależy od typu komina i  jego stanu. Co ile należy zatem 
przeprowadzać czyszczenie?

– �Przewody spalinowe odprowadzające spaliny z  pieca na paliwo 
płynne lub gazowe trzeba czyścić 2 razy w roku (co pół roku – jesienią 
i wiosną). 

– �Przewody spalinowe połączone z piecem na paliwo stałe należy 
czyścić 4 razy w roku (optymalnie co 3 miesiące). 

– �Przewody wentylacyjne zaleca się udrażniać raz w roku lub raz na dwa 
lata. 

Jakie są konsekwencje braku kontroli kominiarskiej? 
Obowiązkowy przegląd kominiarski dotyczy wszystkich właścicieli 

lub zarządców nieruchomości. Ma on przede wszystkim na celu zapew-
nić bezpieczeństwo mieszkańcom. Złe spalanie może przynieść nie tylko 
straty ekonomiczne, ale także doprowadzić do zanieczyszczenia śro-
dowiska. W  najgorszym przypadku źle działające przewody kominowe 

doprowadzają do poważnych pożarów, a  co za tym idzie – utraty nawet 
całego majątku mieszkańców.

Jeżeli dana nieruchomość jest ubezpieczona, lecz przyczyną pożaru 
okaże się nieodpowiednio działający, zanieczyszczony komin, a  kontrola 
wykaże brak protokołu potwierdzającego wykonanie przeglądu komi-
niarskiego, to niestety ubezpieczyciel nie wypłaci odszkodowania.

Jednak oprócz oczywistych kwestii, takich jak bezpieczeństwo nieru-
chomości, warto pamiętać o mandacie, jaki grozi za brak ważnej kontroli 
kominiarskiej poświadczonej protokołem – kara wynosi 500 zł.

Źródło: https://cuk.pl/porady/przeglad-kominiarski

Dowiedz się, jak obecnie prowadzi się kontrolę kominiarską
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Program priorytetowy 
Moja elektrownia wiatrowa
Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej pro-
wadzi nabór do projektu Moja elektrownia wiatrowa. Nabór wnio-
sków odbywa się w trybie ciągłym od 17.06.2024 r. do 31.12.2028 r. 
lub do wyczerpania dedykowanej puli środków.

Wnioski przyjmowane są wyłącznie w wersji elektronicznej przez Gene-
rator Wniosków o Dofinansowanie https://gwd.nfosigw.gov.pl/

Beneficjentem programu może być osoba fizyczna będąca właścicie-
lem bądź współwłaścicielem budynku mieszkalnego/lokalu mieszkalnego 
w budynku mieszkalnym:

–	 wytwarzająca energię elektryczną na własne potrzeby, która ma 
zawartą umowę kompleksową lub umowę sprzedaży energii 
regulującą kwestie związane z  wprowadzeniem do sieci energii 
elektrycznej wytworzonej w  mikroinstalacji, zlokalizowanej na 
budynkach mieszkalnych lub na terenie działki, na której zloka-
lizowany jest budynek mieszkalny, w  przypadku mikroinstalacji 
on-grid; 

	 lub
– �wytwarzająca energię elektryczną na własne potrzeby, w  mikroin-

stalacji zlokalizowanej na budynkach mieszkalnych lub na terenie 
działki, na której zlokalizowany jest budynek mieszkalny, w  przy-
padku mikroinstalacji off-grid.

Dotowane są:
–	 zakup i montaż mikroinstalacji wiatrowych dla potrzeb budynków 

mieszkalnych, służących zaspokajaniu własnych potrzeb ener-
getycznych Wnioskodawcy – turbina wiatrowa o  zainstalowanej 
mocy elektrycznej nie mniejszej niż 1 kW oraz nie większej niż 20 
kW wraz z  osprzętem niezbędnym do prawidłowego działania 
mikroinstalacji;

–	 zakup i montaż towarzyszących magazynów energii o pojemności co 
najmniej 2 kWh dla ww. mikroinstalacji

Dofinansowanie wynosi do 50% kosztów kwalifikowanych, ale nie wię-
cej niż:

–	 30 000 zł na jedną współfinansowaną mikroinstalację wiatrową 
o zainstalowanej mocy elektrycznej nie mniejszej niż 1 kW oraz nie 
większej niż 20 kW, lecz nie więcej niż 5 tys. zł/1 kW.

–	 17 000 zł na jeden magazyn energii elektrycznej – akumulator 
o pojemności minimalnej 2 kWh, lecz nie więcej niż 6 tys. zł/1 kWh.

Szczegóły pod linkiem: https://mojaelektrowniawiatrowa.gov.pl/ 
o-programie/#rodzaje-przedsiewziec

Przebudowana ul. Dębowa 
w Tenczynku
We wrześniu zakończyła się przebudowa odcinka drogi gminnej w  Ten-
czynku. Prace przeprowadziła firma Usługi Transportowo – Handlowe Klu-
czewski Eugeniusz z  siedzibą w Witeradowie. Koszt wyniósł 78 870,68 zł. 
Zakres obejmował: wyrównanie podbudowy, położenie warstwy wyrów-
nawczej i ścieralnej z mieszanki mineralno – bitumicznej, wykonanie obu-
stronnego pobocza.

WIT UMK

Wyremontowana droga 
w Żbiku
13 września 2024 roku został podpisany protokół odbioru robót dla zada-
nia: remont drogi gminnej, przebiegającej po dz. nr 4/1 –  ul. Na Wzgó-
rze, obręb Żbik. Prace realizowała firma Usługi Drogowo – Transportowe 
Stanisław Koryczan z siedzibą w Witeradowie. Koszt wyniósł 70 183,10 zł.  
Remont obejmował: miejscową wymianę podbudowy, położenie warstwy 
wyrównawczej i ścieralnej z mieszanki mineralno – bitumicznej oraz wyko-
nanie obustronnego pobocza.

WIT UMK
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W  Polsce lecznictwo uzdrowiskowe pre-
zentuje duży potencjał zdrowotny, nie-
stety jest on skromnie wykorzystywany 
w  działaniach skierowanych na poprawę 
odporności polskiego społeczeństwa. 
Odporność możemy rozwijać i wzmacniać 
poprzez stosownie metod niefarmakolo-
gicznych, w  skład których wchodzi balne-
oterapia, aktywność fizyczna i  odpowied-
nia dieta. Istnieje obecnie dużo dowodów 
naukowych, wskazujących na skuteczność 
balneoterapii w  budowaniu odporności. 
Krzeszowicka Balneologia po zakończonej 
rozbudowie ma teraz nieograniczone moż-
liwości, zatem łączy nowoczesne metody 
z  tradycyjnymi od wieków zabiegami 
medycyny fizykalnej.

Układ odpornościowy człowieka, aby pra-
widłowo funkcjonował, powinien być odpo-
wiednio stymulowany. Pobudzenie aktywności 
immunologicznej następuje w wyniku stosowa-
nia szczepionek, jak również narażenia organi-
zmu na infekcje. Tego typu stymulacja powoduje 
jedynie zwiększenie odporności swoistej, humo-
ralnej, która cechuje się stosunkowo krótkim cza-
sem trwania i ukierunkowana jest na ściśle okre-
ślony antygen. W przypadku wirusa SARS-COV19 
komórki pamięci immunologicznej utrzymują się 
do około jednego roku. Równolegle ze stymula-
cją swoistą konieczne jest rozwijanie odporności 
nieswoistej. Stanowi ona pierwszą linie obrony 
organizmu przed infekcją, dotyczy wielu drobno-
ustrojów i  wspiera odporność swoistą. W  bada-
niach o  dużej wiarygodności naukowej, wyka-
zano imponujące efekty działania balneoterapii 
na układ immunologiczny. Leczenie to najlepiej 
byłoby stosować u  pacjentów po zaszczepie-
niu oraz w  pewnym okresie przed zaszczepie-
niem, co znacznie zwiększyłoby efektywność 
szczepień profilaktycznych, nie tylko na COVID. 
Wśród zabiegów balneologicznych o  działaniu 
balneo-immunostymulacyjnym trzeba wyróżnić 
przede wszystkim kąpiele siarczkowo-siarkowo-
dorowe, okłady peloidowe, kąpiele solankowe, 
zabiegi radonowe oraz kąpiele gorące. Zabiegi 

te stosowane są głownie w  ramach lecznictwa 
uzdrowiskowego. 

Człowiek żyje obecnie w środowisku o wielu 
zagrożeniach. Bakterie, grzyby, wirusy i  inne 
drobnoustroje, które stale znajdują się wokół 
nas, na ogół nie powodują chorób, dzięki dobrze 
wykształconemu systemowi obronno-immu-
nologicznemu. Osoby o  silnie wykształconym 
i sprawnym układzie immunologicznym chorują 
rzadziej na infekcje bakteryjne, wirusowe i grzy-
bicze. Podobnie jak należy dbać o  układ serco-
wo-naczyniowy, kontrolować ciśnienie tętnicze, 
poziom glikemii czy cholesterolu i  trójglicery-
dów we krwi, konieczne jest również kontrolo-
wanie układu immunologicznego. Jeżeli nie jest 
on odpowiednio pobudzany, jego funkcje zani-
kają lub ulegają znacznemu osłabieniu, tak samo 
jak w  przypadku nieużywanych mięśni. Układ 
immunologiczny uaktywnia się w  czasie zaka-
żeń drobnoustrojami, po zaszczepieniu, a  także 
podczas hartowania i  odpowiedniego stosowa-
nia innych bodźców leczniczych. Totalna izolacja 
okazała się niekoniecznie dobrym rozwiązaniem 
w  walce z  pandemią i  wielu jeszcze odczuwa 
przez to jej skutki.

Choć codzienne kontakty narażają nas na 
potencjalny atak przenoszonych przez innych 
ludzi wirusów i  bakterii, to są też znakomitym 
treningiem dla układu immunologicznego. 
W  czasie spotkań wypracowuje on bowiem 
nowe możliwości obrony, stając się jeszcze 
mocniejszym. W  obecnych czasach najlepszą 
inwestycją i  najlepszym przygotowaniem do 
ewentualnej pandemii jest budowanie własnej 
odporności. Krzeszowicka Balneologia ma właś-
nie takie zadanie i  swoje wieloletnie tradycje. 
Prekursorem budowania odporności z wykorzy-
staniem naturalnych zasobów leczniczych był 
Leopold Lafontaine – lekarz zdrojowy w Krzeszo-
wicach za ks. Izabeli Lubomirskiej. Postać Leo-
polda Lafontaine’a, lekarza przełomu XVIII i  XIX 
wieku,odegrała istotną rolę dla społeczeństwa 
w  czasach, kiedy powszechnie panowały cho-
roby i poszukiwano skutecznych metod podno-
szenia odporności. Lafontaine był prekursorem 

stosowania naturalnych metod leczenia, aktyw-
ności ruchowej i  zdrowego stylu życia. Zalecał 
dietę, ruch i zabiegi balneologiczne. Był to czło-
wiek, który położył duże zasługi dla rozwoju kul-
tury medycznej w Polsce. Zabiegał o utworzenie 
w Warszawie wojskowej szkoły medycznej, póź-
niej zaś był tam wykładowcą. Zwrócił uwagę na 
istotną rolę przygotowania zawodowego chirur-
gów i wprowadził specjalne egzaminy. Zajmował 
się również stroną organizacyjną służby zdrowia, 
proponując wiele innowacji.

Układ immunologiczny składa się z  części 
centralnej i  obwodowej. W  skład jego części 
centralnej wchodzi szpik i grasica, a część obwo-
dową stanowi układ limfatyczny, węzły chłonne, 
śledziona oraz krążące limfocyty i  leukocyty. 
Główną częścią układu obwodowego są limfo-
cyty, na które składa się krążąca populacja limfo-
cytów T (pochodząca z grasicy) i limfocytów B ze 
szpiku kostnego. Poza limfocytami drugą grupą 
komórek biorących udział w odpowiedzi immu-
nologicznej są niektóre leukocyty, jak mono-
cyty i granulocyty obojętnochłonne, które biorą 
udział w  procesie fagocytozy. Komórki odpor-
nościowe, a  zwłaszcza makrofagi i  produkują 
cytokiny prozapalne w  momencie wtargnięcia 
patogenu do ustroju. Są one mediatorami pro-
cesu zapalnego i  pobudzają wytwarzanie prze-
ciwciał. Biorą więc aktywny udział w  procesach 
immunologicznych. Cytokiny to szeroka rodzina 
białek regulatorowych, produkowanych przede 
wszystkim przez makrofagi i monocyty oraz lim-
focyty. Mają działanie prozapalne, ale niektóre 
z nich maja działanie przeciwzapalne, a poza tym 
sprzyjają lub niekiedy zapobiegają rozwojowi 
miażdżycy. 

Pod względem funkcjonalnym cały układ 
odpornościowy składa się z  odporności swoi-
stej oraz nieswoistej zwanej też wrodzoną lub 
ogólną. 

Odpowiedź immunologiczna swoista rozwija 
się powoli, zwykle w  ciągu 6 dni od zakażenia 
danym mikroorganizmem i  jest ograniczona 
w  czasie. Powstaje po szczepieniach oraz po 
przebytej infekcji u ozdrowieńców.

Zdrojowe tradycje Krzeszowickiej Balneologii – cz. 12
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Odporność nieswoista (wrodzona), stanowi 
najważniejszą broń w  walce z  infekcjami. Pra-
widłowo funkcjonująca odporność nieswoista 
powoduje, że mimo stałej ekspozycji na drobno-
ustroje chorobotwórcze, do objawowych infekcji 
dochodzi wyjątkowo, a nawet w okresie pande-
mii choruje jedynie część populacji. Odporność 
nieswoista stanowi pierwszą linię obrony i  jest 
uruchamiana natychmiast po wtargnięciu pato-
genu do naszego ustroju. 

Odporność tę możemy usprawniać i wzmac-
niać między innymi za pomocą metod balne-
oterapeutycznych czy hartowania organizmu, 
a także wzmożonej aktywności fizycznej.

Oba rodzaje odporności współpracują ze 
sobą i co jest bardzo ważne, sprawnie działający 
układ odporności nieswoistej wspiera odporność 
swoistą. W praktyce oznacza to, że ogólna odpor-
ność po szczepieniach będzie lepsza u  osób 
z dobrą odpornością nieswoistą. Poza tym udział 
obu typów odporności jest nieco inny przy róż-
nych rodzajach zakażeń. 

Zabiegi balneologiczne pod postacią kąpieli 
mineralnych i  okładów peloidowych wykazują 
korzystne działanie immunologiczne poprzez 
wpływ stymulacyjny na układ immunologiczny 
i  system neuroendokrynny. Powodują uspraw-
nienie przede wszystkim odporności nieswoistej, 
komórkowej. Efekt immunologiczny wykazują 
zabiegi stosowane seryjnie na duże powierzch-
nie ciała oraz o  stopniowanej intensywności 
działania. W  wyniku bodźcowego działania bal-
neoterapii o stopniowanej intensywności, nastę-
puje reakcja układu immunologicznego i  po 
przyjęciu serii zabiegów, powstanie u pacjentów 

stanu adaptacji immunologicznej. Usprawniać 
więc można za pomocą tej metody odporność 
nieswoistą, i  poprzez proces adaptacji immu-
nologicznej chronić organizm przed infekcjami. 
W  ostatnim czasie, zwłaszcza w  okresie pande-
mii COVID-19, wzrosło zainteresowanie układem 
immunologicznym, w  tym również w  zakresie 
wykorzystania balneoterapii do jego stymulacji. 
Największa ilość przeprowadzonych ostatnio 
badań na temat wpływu balneoterapii na układ 
immunologiczny są badaniami o dużej wiarygod-
ności naukowej. Badania te wskazują nie tylko na 
działanie poprawiające odporność organizmu 
przez balneoterapię, ale również podejmowane 
są próby wyjaśnienia mechanizmów tego dzia-
łania. Nadal jednak nie całkowicie poznane są 
efekty i  mechanizmy działania zabiegów balne-
ologicznych, ale wykazano np. ich pozytywne 
działanie na układ hormonalny, a to jest istotne 
z punktu widzenia fizjologii człowieka i wykorzy-
stania do leczenia wielu chorób.

Poza wspomnianymi klasycznymi zabie-
gami balneologicznymi, ważne są również inne 
zabiegi uzdrowiskowe, jak gorące kąpiele, w tym 
sauna krioterapia i  laseroterapia. W  stymulacji 
układu immunologicznego oraz działaniu prze-
ciwzapalnym, mniejsze znaczenie mają zabiegi 
fizykoterapeutyczne niż balneologiczne. Ostat-
nio przeprowadzono badania nad zastosowa-
niem laseroterapii w zapaleniu płuc w przebiegu 
infekcji wirusowej COVID-19. Dowiedziono, że 
zabiegi laseroterapii mogą stymulować gojenie 
tkanki płucnej u chorych na zapalenie płuc.

Szeroko prowadzone badania kliniczne na 
pacjentach wykazały, że zabiegi balneologiczne 

mają działanie immunostymulacyjne i  przeciw-
zapalne. Stosowanie seryjne zabiegów balneolo-
gicznych ze stopniowanym natężeniem bodźców 
leczniczych wywołuje efekt adaptacji immuno-
logicznej. Zgodnie z  obserwacjami klinicznymi, 
szczególnie istotną rolę odgrywają kąpiele 
siarczkowo siarkowodorowe, zabiegi radonowe, 
solankowe, gorące kąpiele oraz zabiegi borowi-
nowe. Mechanizm działania immunostymulacyj-
nego balneoterapii jest jeszcze mało poznany, 
ale wiemy, że działanie zabiegów balneologicz-
nych wzmacnia odporność.

W  związku z  korzystnymi efektami balneo-
terapii na układ immunologiczny obserwuje się 
wzrost zainteresowania tymi metodami lecz-
niczymi w  literaturze światowej. Znaczenie ma 
w  tym zapewne pandemia COVID-19, jak rów-
nież ogólne spojrzenie na funkcje układu immu-
nologicznego. Zabiegi balneologiczne, a szerzej 
uzdrowiskowe, mogą być wykorzystane w lecze-
niu przewlekłych powikłań po infekcji COVID-19, 
oraz w  zapobieganiu infekcji poprzez wzmoc-
nienie odporności nieswoistej oraz wzmocnie-
nie efektów działania immunologicznego swo-
istego szczepionek. Każdy z  nas doświadcza 
teraz, w  okresie jesiennym, osłabienia, ogólnej 
niechęci i obniżenia odporności. To okres, kiedy 
nasilają się bóle i  dokuczają nam różnorodne 
dysfunkcje. Warto wtedy zadbać o  swój stan 
zdrowia, zrobić badania, zacząć ćwiczyć i zacząć 
się ruszać. Dobrze w  takim okresie poddać się 
zabiegom z  zakresu balneoklimatologii i  medy-
cyny fizykalnej.

dr n.med. Grzegorz Mańko 
mgr Karolina Wróblewska
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6 września seniorzy z  gminy Krzeszowice 
wraz z  zastępcą burmistrza Szymonem 
Strzelichowskim, uczestniczyli w  XI Mię-
dzynarodowych Senioraliach w Krakowie.

Wydarzenie rozpoczęła uroczysta msza 
święta w intencji pogodnej jesieni życia w Bazy-
lice Mariackiej. Następnie 
ulicami miasta, w  paradzie 
„Senior ma moc”, uczest-
nicy udali się do Parku Jor-
dana, gdzie czekały na nich 
liczne atrakcje. Seniorzy 
mogli bezpłatnie skorzy-
stać z  wielu badań i  kon-
sultacji medycznych. Nie 
zabrakło także występów 
utalentowanych artystów, 
gwiazdą wieczoru był tenor 
Mirosław Niewiadomski. 

Na zakończenie serce publiczności skradła 
DJ Wika.

Podczas wydarzenia Gmina Krzeszowice 
otrzymała nagrodę dla aktywnej gminy, przyja-
znej seniorom.

Tekst: BRM
Zdjęcia: UMK

XI Międzynarodowe Senioralia w Krakowie 

III sesja Miejskiej Rady Seniorów
11 września 2024 roku w sali konferencyjnej MGBP w Krzeszowi-
cach odbyła się III sesja Miejskiej Rady Seniorów. 

Podczas obrad radni zawnioskowali do burmistrza o  zabezpiecze-
nie w  budżecie gminy na 2025 rok środków finansowych w  wysokości 
20 000,00 zł, na działalność oraz przedsięwzięcia realizowane z inicjatywy 
rady. Radni seniorzy poruszyli również temat utworzenia w  gminie Krze-
szowice Uniwersytetu III Wieku. Obecna podczas sesji dyrektor biblioteki 
zaprosiła seniorów do udziału w  wydarzeniach, organizowanych przez 
instytucję, którą prowadzi.

Tekst i zdjęcia: BRM

III sesja Młodzieżowej Rady Miejskiej
11 września 2024 roku w sali konferencyjnej Miejsko-Gminnej Biblio-

teki Publicznej w  Krzeszowicach odbyła się III sesja Młodzieżowej Rady 
Miejskiej. Obrady prowadził wiceprzewodniczący Tomasz Gancarczyk. 
Rada podjęła uchwałę w sprawie propozycji podziału środków z  rezerwy 
burmistrza, w  wysokości 10 000,00 zł, z  przeznaczeniem na realizację 
przedsięwzięć z  inicjatywy rady. Wśród proponowanych zadań znalazło 
się wykonanie akcji Odłóż telefon i  żyj! Celem inicjatywy jest poprawa 
bezpieczeństwa pieszych, poprzez namalowanie napisu „Odłóż telefon 
i  żyj”, przed przejściami dla 
pieszych w  okolicach krze-
szowickich szkół. To hasło 
wraz z  przeprowadzoną 
kampanią informacyjną, ma 
wywołać reakcję i zadziałać 
na pieszych, którzy pod-
chodząc do przejścia, wpa-
trzeni są w  ekrany swoich 
smartfonów. Kolejną pro-
pozycją jest utworzenie 
skweru Młodzieżowej Rady. 

W  związku z  przystąpieniem do prac nad przygotowaniem pro-
jektu budżetu gminy, radni młodzieżowej rady zawnioskowali o  zabez-
pieczenie 20 000,00 zł, na przedsięwzięcia realizowane z  ich inicjatywy 
w  przyszłym roku. Podczas obrad, radni dyskutowali również nad bie-
żącymi sprawami,zgłaszanymi przez młodzież z  ich lokalnych środowisk 
szkolnych. 

Tekst i zdjęcia: BRM
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VI sesja Rady Miejskiej w Krzeszowicach – 29 sierpnia 2024 r. 
Sierpniowa sesja miała charakter nadzwyczajny, tzn. była poświęcona 
sprawom szczególnie pilnym. Początkowe punkty porządku obrad zwią-
zane były z udzieleniem dotacji na prace konserwatorskie, restaurator-
skie lub roboty budowlane przy zabytkach wpisanych do rejestru lub 
znajdujących się w gminnej ewidencji zabytków, w ramach Rządowego 
Programu Odbudowy Zabytków, realizowanego w  ramach Programu 
Inwestycji Strategicznych Polski Ład. Pierwsza z uchwał dotyczyła udzie-
lenia w  2025 roku dotacji dla Klasztoru Karmelitów Bosych w  Czernej 
w  wysokości 400 000,00 zł, na remont konserwatorski muru obwodo-
wego zespołu klasztornego, z czego 392 000,00 zł pochodzi z dofinan-
sowania, a 8 000,00 zł z budżetu gminy. Druga z uchwał dotyczyła udzie-
lenia w roku 2025 dotacji dla Parafii Rzymskokatolickiej pw. św. Marcina 
z Tours w Krzeszowicach w wysokości 714 285,71 zł na wykonanie prac 
konserwatorskich w kościele, z czego 700 000,00 zł pochodzi z dofinan-
sowania, z kolei 14 285,71 zł z budżetu gminy. Trzecia z uchwał dotyczyła 
udzielenia w 2025 roku dotacji dla Parafii Rzymskokatolickiej pw. Nawie-
dzenia N.M.P. w Paczółtowicach w wysokości 392 137,40 zł na renowację 
kościoła wraz z poprawą zagospodarowania otoczenia obiektu, z czego 
384 294,65 zł pochodzi z dofinansowania, a 7 842,75 zł z budżetu gminy. 
Jak wyjaśnił podczas sesji burmistrz Wacław Gregorczyk, zgodnie z usta-
leniami, 2% pochodzące z  budżetu gminy zostanie pokryte w  drodze 
darowizny przez parafie. 

W dalszej części obrad wywiązała się dyskusja w sprawie wyrażenia 
zgody na odstąpienie od obowiązku przetargowego trybu zawarcia 
umowy dzierżawy działek położonych w  Krzeszowicach, oznaczonych 
numerami 1620/17 oraz 1621/2. Projekt uchwały przedstawił prze-
wodniczący Komisji Budżetu (…) Jan Węgrzyn, który poinformował, że 
Spółdzielnia Socjalna „Apacze” zwróciła się do burmistrza z wnioskiem 
o  dzierżawę nieruchomości, w  celu budowy obiektu dedykowanego 
osobom niepełnosprawnym, tak aby mogły tam mieszkać, a także praco-
wać. Gmina Krzeszowice w odpowiedzi na wniosek wskazała dwie działki 
przy ul. Zagrody. Jedna z  działek stanowi własność gminy, natomiast 
druga została przekazana gminie przez Starostwo Powiatowe w Krako-
wie pod inną działalność. W związku z tym konieczna była zmiana prze-
znaczenia nieruchomości, na co Rada Powiatu Krakowskiego wyraziła 
zgodę, podejmując stosowną uchwałę. Spółdzielnia „Apacze” zamierza 
wystąpić o  przyznanie środków z  Programu „Samodzielność – Aktyw-
ność – Mobilność!” Wspomagane Społeczności Mieszkaniowe (WSM). 
Celem programu jest stworzenie infrastruktury, która ma służyć zapew-
nieniu niezależności osobom z niepełnosprawnościami w zakresie stylu 

życia i  codziennych czynności. WSM mają jednocześnie umożliwiać 
świadczenie całodobowych usług wspomagających, dostosowanych 
do indywidualnych potrzeb jej mieszkańców. Jednym z warunków uzy-
skania dofinansowania jest posiadanie tytułu prawnego do dyspono-
wania nieruchomością, na której będzie prowadzona inwestycja. Prze-
wodniczący Komisji Budżetu (…) Jan Węgrzyn zwrócił uwagę z  jednej 
strony na brak zaplecza finansowego Spółdzielni „Apacze”, które dałoby 
gwarancję realizacji tej inwestycji. Z  drugiej jednak strony, jeśli Rada 
Miejska nie wyrazi zgody na dzierżawę, Spółdzielnia straci możliwość 
pozyskania środków finansowych na to zadanie. Ostatecznie Komisja 
Budżetu (…) pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały, zwracając jed-
nak szczególną uwagę na konieczność zabezpieczenia interesów gminy 
w umowie dzierżawy. W trakcie przeprowadzonej dyskusji padały różne 
argumenty zarówno za, jak i  przeciw wyrażeniu zgody na dzierżawę. 
Radni zwracali uwagę przede wszystkim na potrzebę stworzenia w gmi-
nie Krzeszowice miejsca dla osób niepełnosprawnych. Obawy radnych 
budziła niewielka ilość czasu na procedowanie przedmiotowego pro-
jektu uchwały i konieczność odpowiedniego zabezpieczenia interesów 
gminy. Odnosząc się do uwag radnych, burmistrz Wacław Gregorczyk 
poinformował, że inicjatywa ta jest początkiem szeregu działań w obsza-
rze osób niepełnosprawnych i że choć nie ma gwarancji, iż zostanie zre-
alizowane, należy dać szanse temu przedsięwzięciu. Podobnego zdania 
był również biorący udział w  obradach wicestarosta Wojciech Pogan, 
który nawiązał do prawidłowego funkcjonowania w sąsiednich gminach 
podmiotów o podobnym charakterze. Dodał również, że realizacja tych 
przedsięwzięć była możliwa dzięki przekazaniu terenów w drodze daro-
wizny podmiotom, które z pasją wykonują taką działalność. Po zakoń-
czeniu dyskusji, uchwała została podjęta 17 głosami „za”. 

Ostatni z  merytorycznych punktów dotyczył uznania Rady Miejskiej 
za organ niewłaściwy do rozpatrzenia wniosku Miejskiego Klubu Sporto-
wego „Maraton” i przekazania pisma do rozpatrzenia przez dyrektora Cen-
trum Kultury i Sportu w zakresie wniosku o zwolnienie z opłat za wynajem 
hali sportowej oraz do burmistrza w  zakresie wniosku o  wykorzystanie 
MKS „Maraton” do promocji Gminy Krzeszowice. 

Po wyczerpaniu porządku, przewodniczący zamknął obrady.

Przewodniczący Rady Miejskiej
Leszek Kramarz   
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Na wstępie obrad radni dokonali zmiany stawek dotacji przedmiotowej dla 
Zakładu Administracji Budynków Komunalnych w Krzeszowicach na 2024 
rok, zwiększając dotację o 185 000,00 zł. Wzrost spowodowany jest zwięk-
szeniem kosztów na bieżące utrzymanie i remonty obiektów, a także prze-
jęciem w administrowanie tężni solankowej w Krzeszowicach. Kontynuując 
obrady, rada dokonała zmian w uchwale budżetowej oraz Wieloletniej Pro-
gnozie Finansowej.

W kolejnym punkcie porządku obrad rada rozpatrzyła skargę na dzia-
łalność Burmistrza Gminy Krzeszowice, dotyczącą zgłoszeń naruszenia 
ciszy nocnej przez użytkowników pojazdów z  przerobionym układem 
wydechowym w  rejonie placu targowego, stadionu GKS Świt, a  także 
w okolicach ronda Jana Pawła II w Krzeszowicach. Zgodnie z ustaleniami 
Komisji Skarg, Wniosków i  Petycji, Burmistrz Gminy Krzeszowice prze-
kazywał zgłoszenia mieszkańca do Komisariatu Policji w Krzeszowicach, 
celem wzmocnienia patroli policji drogowej w rejonie Alei Solidarności. 
W jednym z pism poinformował również mieszkańca o tym, że w przy-
gotowaniu jest budowa progu zwalniającego, w  miejscu obecnego 
przejścia dla pieszych na Al. Solidarności. Przebudowany został rów-
nież układ komunikacyjny centrum miasta, zastosowano rozwiązania 
drogowe mające na celu przede wszystkim poprawę bezpieczeństwa 
użytkowników. Po przeanalizowaniu sprawy, rada stwierdziła, że dzia-
łania podjęte przez Burmistrza Gminy Krzeszowice były odpowiednie, 
w zakresie posiadanych przez niego kompetencji. Mając jednak na uwa-
dze wagę problemu, radni w  kolejnym punkcie wystosowali apel do 
Komendanta Powiatowego Policji w Krakowie oraz Naczelnika Wydziału 
Ruchu Drogowego Komendy Powiatowej Policji w Krakowie o skierowa-
nie patroli policji drogowej w rejon Al. Solidarności oraz ulic położonych 
w centrum Krzeszowic. Jak wskazali w treści apelu, w wyżej wymienio-
nym obszarze, w godzinach wieczornych i nocnych, najczęściej w piątki 
i soboty, notorycznie dochodzi do naruszeń polegających na przemiesz-
czaniu się pojazdów generujących nadmierny hałas, a  także przekra-
czających prędkość. Z  uwagi na bezpieczeństwo i  komfort mieszkań-
ców, Rada Miejska zaapelowała o  podjęcie stosownych działań w  celu 
wyeliminowania pojazdów, które nie spełniają określonych przepisami 
norm i wymogów technicznych, a także ukaranie kierowców pojazdów, 
przekraczających dozwoloną prędkość. Do sprawy odniósł się również 
obecny na sesji Komendant Powiatowy Policji Jacek Rosół, który zade-
klarował daleko idącą współpracę w  tym zakresie, zaproponował rów-
nież organizację debaty z udziałem młodzieży, mającej na celu eduko-
wanie mieszkańców. 

Kontynuując obrady, rada udzieliła następujących dotacji celowych:
– �dla Powiatu Krakowskiego, dokonując zwiększenia o  356 000,00 zł 

w  związku z  przebudową pierwszego odcinka ul. Miękińskiej (od 
skrzyżowania z ul. Grunwaldzką do zakrętu tzw. Dziećmiorgu), obej-
mującą wymianę nawierzchni jezdni, remont chodnika i  kanalizacji 
deszczowej w Krzeszowicach,

– �dla Szpitala Powiatowego w  Chrzanowie w  wysokości 50 000,00 zł, 
jako dofinansowanie zakupu łóżek szpitalnych,

– �dla Ochotniczej Straży Pożarnej w Miękini w wysokości 19 000,00 zł, 
jako dofinansowanie na wykonanie robót drogowych, związanych 
z  wykonaniem przebudowy podjazdów do boksów garażowych do 
budynku remizy ,

– �dla Ochotniczej Straży Pożarnej w  Paczółtowicach w  kwocie 
15 000,00 zł, jako dofinansowanie do zakupu quada,

– �dla Parafii Rzymskokatolickiej pw. św. Katarzyny w Tenczynku w wyso-
kości 408 163,26 zł na renowację zabytkowego kościoła wraz z otocze-
niem obiektu – etap I, z czego 400 000,00 zł pochodzi z Rządowego 
Programu Odbudowy Zabytków, z kolei 8 163,26 zł z budżetu gminy. 

Podczas sesji radni wyrazili zgodę na zawarcie porozumienia w sprawie 
wspólnego zorganizowania i ustalenia zasad prowadzenia i finansowania 
nauki religii dla uczniów wyznania Kościoła Ewangelicko-Augsburskiego 
w  Krakowie, pomiędzy Gminą Miejską Kraków a  Gminą Krzeszowice. 
Konieczność podjęcia uchwały wynika z potrzeby zapewnienia możliwości 
korzystania z nauki religii dla dwóch uczniów, uczęszczających do szkół na 
terenie gminy Krzeszowice.  Gmina będzie ponosiła część kosztów zatrud-
nienia nauczyciela religii w/w  wyznania, w  kwocie proporcjonalnej do 
liczby swoich uczniów. W  dalszej części obrad rada zatwierdziła program 
naprawczy Zespołu Przychodni i  Ośrodków Zdrowia Krzeszowickie Cen-
trum Zdrowia na rok 2025. Konieczność uchwalenia programu związana 
była z wystąpieniem w 2023 roku ujemnego wyniku finansowego w kwocie 
806 915,49 zł, który w całości został pokryty z posiadanych środków włas-
nych Krzeszowickiego Centrum Zdrowia. 

Ostatnia z  uchwał dotyczyła przyjęcia aktualizacji Strategii Rozwoju 
Gminy Krzeszowice na lata 2023–2033. Zmiana dotyczyła jedynie wykaza-
nia imiennie zadania dotyczącego rozbudowy Państwowej Szkoły Muzycz-
nej I  stopnia im. Zygmunta Noskowskiego w  Krzeszowicach, w  związku 
z zamiarem składania wniosku o dofinansowanie.

Po wyczerpaniu porządku przewodniczący zamknął obrady.

Nagrania z przebiegu sesji Rady Miejskiej w Krzeszowicach dostępne są:
– �na stronie internetowej https://esesja.tv/,
– �w Biuletynie Informacji Publicznej Gminy Krzeszowice według nastę-

pującej ścieżki dostępu: Rada/Sesje/Nagrania obrad,
– �na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w  Krzeszowicach 

http://www.gminakrzeszowice.pl/ według następującej ścieżki 
dostępu Rada Miejska/ Sesje/Nagrania obrad. 

Transmisje sesji Rady Miejskiej w Krzeszowicach odbywają się na stro-
nie internetowej: https://esesja.tv/

Przewodniczący Rady Miejskiej
Leszek Kramarz   

VII sesja Rady Miejskiej w Krzeszowicach – 26 września 2024 r. 

Informacje Urzędu Miejskiego i Rady Miejskiej w Krzeszowicach – redakcja Janina Walkowicz
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Centrum Kultury i Sportu w Krzeszowicach 
nieustannie poszukuje nowych, atrakcyj-
nych propozycji dla mieszkańców – dzieci, 
młodzieży, dorosłych i całych rodzin. Wiele 
zajęć cieszy się niezmiennym powodze-
niem od lat, a  listy uczestników zapełniają 
się niemal natychmiast po ogłoszeniu 
naboru. W tym roku CKiS wprowadza wiele 
nowości, o których piszemy poniżej.

Warsztaty rzeźby w  drewnie prowadzone 
przez artystę rzeźbiarza Andrzeja Kurowskiego 
obejmują cały proces tworzenia płaskorzeźby. 
Uczestnicy nauczą się doboru odpowiedniego 
materiału, stworzenia projektu, przeniesienia 
go na deskę, a  następnie wykonania gotowego 
dzieła przy użyciu dłut. Poznają też techniki rzeź-
bienia, sposoby tworzenia różnorodnych faktur 
oraz malowania i zabezpieczania gotowych prac.

Warsztaty z podstaw witrażu Tiffany popro-
wadzi Artur Kawa, menedżer kultury, który ukoń-
czył liczne kursy rękodzieła artystycznego, w tym 
witraż i  Lampy Tiffany. Technika Tiffany, różniąca 
się od tradycyjnego witrażu ołowianego, pozwala 
na tworzenie trójwymiarowych form użytkowych 

i  dekoracyjnych. Uczestnicy poznają podstawy 
projektowania witrażu, nauczą się cięcia i obróbki 
szkła oraz łączenia elementów za pomocą mie-
dzianej taśmy i cyny lutowniczej.

Kurs tańca flamenco prowadzi Violetta Bed-
narczyk, tancerka i  instruktorka związana z  kra-
kowską szkołą La Pasión. Flamenco może tańczyć 
każdy, niezależnie od wieku i  doświadczenia. 
Zajęcia to nie tylko nauka techniki i choreografii, 
ale również zgłębianie rytmiki oraz teoretycz-
nych podstaw tego wyjątkowego tańca, który jest 
narzędziem do odkrywania i wyrażania emocji.

Warsztaty fotografii, prowadzone przez 
Marcina Jędrysiaka – fotografa z pasji i wykształ-
cenia, skupiają się na kreatywnym procesie two-
rzenia. Uczestnicy będą pracować z  aparatami, 
a  także z  wykorzystaniem telefonów, ucząc się 
robienia interesujących zdjęć portretowych i kra-
jobrazowych. Zajęcia będą praktyczne, obejmu-
jąc pracę ze światłem dziennym i studyjnym oraz 
różnymi technikami fotograficznymi.

Akademia Magików to wyjątkowe war-
sztaty prowadzone przez jednego z  czołowych 
polskich iluzjonistów, Tomasza Soję. Uczestnicy 
poznają tajniki sztuki iluzji, ucząc się podsta-
wowych trików wymagających zręczności dłoni 
i  wykorzystania specjalnych rekwizytów, które 
stworzą samodzielnie. Celem warsztatów jest 
przygotowanie krótkiego pokazu iluzji, którym 
można zachwycić bliskich.

Centrum Kultury zaprasza również na 
rodzinne warsztaty kulinarne, będące dosko-
nałą okazją do wspólnego spędzania czasu. Pod 
okiem doświadczonych pań z  Kół Gospodyń 
Wiejskich uczestnicy nauczą się przygotowywa-
nia prostych, ekologicznych i smacznych potraw. 
Warsztaty obejmują zarówno tradycyjne, jak 
i nowoczesne przepisy, dostosowane do różnych 
poziomów zaawansowania kulinarnego.

Warsztaty makramy dla młodzieży od 12. 
roku życia oraz dorosłych, które będą odbywały 

Nowe propozycje CKiS
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Centrum Kultury i Sportu w Krzeszowicach 
zostało laureatem prestiżowego konkursu 
KPO dla Kultury, zdobywając grant na reali-
zację projektu „Ameryka w Krzeszowicach: 
benchlearning jako narzędzie tworzenia 
i  rozwoju innowacji w  kulturze”. W  kon-
kursie wzięło udział ponad 4600 instytucji 
kulturalnych z całej Polski, a projekt CKiS 
znalazł się w  gronie najlepiej ocenionych. 
Otrzymane dofinansowanie w  wysokości 
92 000 złotych przyznał Narodowy Instytut 
Muzyki i Tańca, który odpowiada za reali-
zację inwestycji A2.5.1 w ramach KPO.

Celem Krajowego Planu Odbudowy dla Kul-
tury jest wspieranie instytucji, które odgrywają 
kluczową rolę w  promocji dziedzictwa naro-
dowego oraz twórczości artystycznej w  Polsce. 
Otrzymany grant pozwoli Centrum na dalszy roz-
wój oferty kulturalnej oraz organizację nowych, 
innowacyjnych wydarzeń, które wzbogacą życie 
mieszkańców Krzeszowic i okolic.

Projekt „Ameryka w  Krzeszowicach” opiera 
się na koncepcji benchlearningu, czyli wymiany 
wiedzy i  doświadczeń pomiędzy instytucjami, 
co ma przyczynić się do wzrostu innowacyjności 
i  jakości działań kulturalnych. Centrum Kultury 
i Sportu planuje wykorzystać te środki do stwo-
rzenia przestrzeni sprzyjającej rozwojowi twór-
czości i współpracy, co będzie miało bezpośredni 
wpływ na ofertę kulturalną regionu.

Otrzymanie tego wsparcia to nie tylko dowód 
uznania dla dotychczasowych działań Centrum, 
ale także motywacja do dalszego rozwoju i pod-
noszenia standardów działalności. Grant jest dla 
nas ogromnym wyróżnieniem i potwierdzeniem 
zaangażowania w rozwój kultury lokalnej – pod-
kreślają przedstawiciele CKiS.

Przyznany grant pozwoli Centrum Kultury 
i  Sportu kontynuować swoją misję, wspierając 
twórczość artystyczną oraz umożliwiając miesz-
kańcom regionu rozwijanie swoich pasji i talentów.

Red.

Centrum Kultury i Sportu w Krzeszowicach z grantem KPO 

się cyklicznie raz w miesiącu. Pod okiem doświad-
czonego instruktora, uczestnicy będą mieli oka-
zję poznać techniki wiązania sznurków i za każ-
dym razem stworzyć unikalne, ręcznie robione 
dekoracje. Niezależnie od poziomu umiejętno-
ści, każdy będzie mógł z  sukcesem zrealizować 
własny projekt, który zabierze ze sobą do domu. 
Każde spotkanie poświęcone będzie innemu 
projektowi – od eleganckich kwietników po efek-
towne ozdoby ścienne. 

Powyższe propozycje, jak i  inne zajęcia 
organizowane przez Centrum Kultury i  Sportu, 
mają nie tylko funkcję edukacyjną, ale także 
pokazują, że „świat analogowy” ma swoje nie-
powtarzalne zalety.

O to, czy opisane wyżej propozycje powinny 
być atrakcyjne zapytaliśmy Annę Kraj-Dym, 

pedagoga, doradcę zawodowego i  psychologa 
w trakcie specjalizacji. 

Udział w  tego typu warsztatach to okazja do 
nauki nowych umiejętności, zdobycia wiedzy oraz 
rozwoju osobistego i  zawodowego. To też dosko-
nała okazja do pogłębienia wiedzy teoretycznej 
poprzez praktyczne ćwiczenia. Warsztaty dają 
również możliwość zdobycia praktycznej wiedzy 
od doświadczonych ekspertów w  danej dziedzi-
nie. Uczestnictwo w  nich pozwala na nawiązanie 
cennych kontaktów z  innymi osobami zaintereso-
wanymi daną tematyką. Wspólna pasja i zaanga-
żowanie w rozwój prowadzi do budowania relacji 
i  wymiany doświadczeń, co może skutkować dłu-
gotrwałymi kreatywnymi współpracami. Kontakty 
społeczne sprzyjają zarówno zdrowiu psychicz-
nemu, jak i  fizycznemu. Dzieje się tak dlatego, że 

chronią nas one przed samotnością i stresem, dają 
poczucie kompetencji i  przynależności, przyno-
szą radość i  sprzyjają ruchowi. Warsztaty umożli-
wiają również rozwijanie umiejętności praktycz-
nych poprzez aktywne uczestnictwo w  zajęciach, 
wymianę opinii oraz pracę w  grupach. Tego typu 
doświadczenia mogą przyczynić się do wzrostu 
pewności siebie, umiejętności skutecznej komuni-
kacji oraz rozwiązywania problemów.

Szczegóły dotyczące wszelkich zajęć i innych 
form działalności Centrum Kultury i Sportu można 
znaleźć na stronie www.ckiskrzeszowice.pl,  
również tam można, poprzez formularze zgło-
szeniowe zapisać się na poszczególne warsztaty, 
zajęcia etc.

Marian Lewicki
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W  dniach 7 września – 14 października 
w  Galerii Vauxhall, Centrum Kultury 
i  Sportu w  Krzeszowicach, odbyła się 
wystawa pokonkursowa I Biennale Sztuki 
Młodych Krzeszowice 2024. O  wydarze-
niu z  jego organizatorką, Barbarą Dec, 
rozmawia Marian Lewicki.

Marian Lewicki: Skąd zrodził się pomysł na 
zorganizowanie I  Biennale Sztuki Młodych 
w Krzeszowicach? Co zainspirowało Panią do 
stworzenia tego wydarzenia?
Barbara Dec: Pomysł na Biennale wyłonił się 
z  rozmów z  moimi uczniami, uczestnikami 
warsztatów sztuk pięknych Imaginarium. Czę-
sto zastanawialiśmy się, jak stworzyć młodym 
ludziom przestrzeń do prezentacji swojej 
twórczości. Tak narodziła się odważna, ale już 
konkretna idea organizowania co dwa lata 
festiwalu sztuk różnych. I  to właśnie tutaj, 
w  naszych Krzeszowicach. Na świecie istnieją 
małe, ale znaczące dla sztuki ośrodki, i chcemy 
dołączyć do tego grona. Bez zbędnej skrom-
ności – dążymy do tego, aby co dwa lata, 
przy kolejnych edycjach Biennale, podnosić 
sobie poprzeczkę. Planujemy też działania, 
które mogą zainteresować lokalnych artystów, 
zarówno profesjonalistów, jak i amatorów.
Dziś zachęcamy młodych twórców do pokaza-
nia światu swojej twórczości, często tworzonej 
w  domowym zaciszu. Naszym celem jest, aby 
podczas wernisaży i wystaw spotykały się całe 
rodziny, znajomi autorów i  miłośnicy sztuki. 
Widzimy Biennale jako krok w stronę integracji 
środowiska.
M.L.: Na wystawę składają się prace wyko-
nane w  różnych technikach – od akryli na 
płótnie, przez akwarele, rzeźby, po grafiki 
i  kolaże. Jakie kryteria braliście pod uwagę 
przy wyborze prac?
B.D.: Ponieważ jest to pierwsza edycja Bien-
nale, postanowiliśmy nie wprowadzać żadnych 
ograniczeń co do techniki ani tematu. Chcieli-
śmy, jak to się mówi, „zarzucić haczyk” – zain-
teresować i  przyciągnąć młodych artystów. 

Warunkiem uczestnictwa było stworzenie 
własnego dzieła i  pomyślne przejście wstęp-
nej kwalifikacji. Uczestników podzieliliśmy na 
dwie kategorie wiekowe: 11–14 oraz 15–19 lat.
M.L.: Jakie były największe wyzwania zwią-
zane z  organizacją wystawy, na której pre-
zentowanych jest ponad 180 prac?
B.D.: Największym wyzwaniem było zorgani-
zowanie ekspozycji: oprawa prac, rozwieszenie 
obrazów, grafik, a także przygotowanie podpi-
sów. To była ogromna ilość pracy, która – nie 
ukrywam – początkowo mnie przytłoczyła. 
Dwa tygodnie intensywnych przygotowań, 
które bez wsparcia przyjaciół trwałyby znacz-
nie dłużej. Chciałabym serdecznie podzię-
kować Zosi Siek-Mlickiej, Magdzie Chmiest, 
mojemu mężowi i  córkom – bez ich pomocy 
nie podołałabym temu zadaniu. Organiza-
cja Biennale to przedsięwzięcie wymagające 
pod względem organizacyjnym i  finanso-
wym. Opracowaliśmy plakaty, zaproszenia, 
katalogi, kupiliśmy nagrody. Skorzystaliśmy 
z programu „Dobry Sąsiad”, ogłoszonego przez 
Kopalnię Wapienia Czatkowice Sp. z  o.o. Tau-
ron. Nasza fundacja Kobieta w Regionie, którą 
współprowadzę, otrzymała grant w wysokości 
5000 zł, który pokrył znaczną część kosztów 
organizacji.
M.L.: Jakie emocje towarzyszyły Pani pod-
czas otwarcia wystawy, gdy zobaczyła Pani 
prace młodych artystów na ścianach galerii?
B.D.: Emocje były ogromne. Czułam wzrusze-
nie i  radość, że udało nam się to zrealizować. 
Mam nadzieję, że to piękny początek cyklicz-
nego wydarzenia, które na stałe wpisze się 
w  krajobraz Krzeszowic, a  z  czasem obejmie 
Małopolskę, a  może i  całą Polskę oraz kraje 
sąsiadujące.
M.L.: Kto zasiadał w jury Biennale i jakie kry-
teria były brane pod uwagę przy ocenianiu 
prac?
B.D.: W jury pierwszej edycji Biennale zasiadali 
młodzi ludzie związani z  grupą Imaginarium: 
Hanna Lupa, Julia Stefańska, Lena Nachel, 
Maria Stefańska, Franciszek Lupa, Oliwier Koź-
bial oraz Zuzanna Dec, która niedawno została 
oficjalną artystką malarką. Przewodniczenie 
jury wzięłam na siebie, ponieważ chciałam, 
aby to młodzi ludzie z  świeżym spojrzeniem 
oceniali prace. Oczywiście ważna była rów-
nież ocena profesjonalna, jednak ku mojemu 
zaskoczeniu, nie było dużych rozbieżności. 

Najważniejsze były pomysł, technika wykona-
nia oraz umiejętność przekazania artystycznej 
wizji. Stworzyliśmy całą procedurę oceniania, 
uwzględniając wiele aspektów. Po długich dys-
kusjach osiągnęliśmy konsensus. Oczywiście 
w  sztuce duże znaczenie mają subiektywne 
odczucia jurorów – nie chodzi tylko o technikę, 
ale także o przekaz i emocje, jakie dana praca 
wywołuje.
M.L.: Kto zdobył główne nagrody i  w  jakich 
kategoriach je przyznano?
B.D.: Przyznaliśmy trzy nagrody Grand Prix oraz 
11 wyróżnień. Grand Prix otrzymali: Natalia 
Owsiany za rzeźbę w kategorii 11–14 lat, Julia 
Weremiuk za malarstwo w kategorii 15–19 lat 
oraz Magdalena Chmiest za rysunek w katego-
rii 15–19 lat.
M.L.: Jakie znaczenie ma dla Pani promocja 
sztuki wśród młodych ludzi? Jak według Pani 
takie wydarzenia jak Biennale wpływają na 
rozwój ich talentów?
B.D.: Chcemy, aby młodzi utalentowani ludzie, 
na początku swojej artystycznej drogi, dostali 
pozytywny impuls – serdecznego „kuksańca”, 
który doda im pewności siebie, odwagi i wiary 
we własne możliwości, a  także zmotywuje ich 
do dalszego rozwoju. Kto wie, może mamy 
okazję oglądać prace przyszłych sławnych 
artystów? Galeria Centrum Kultury powinna 
być miejscem, które łączy wystawy zarówno 
uznanych artystów, jak i  tych, którzy dopiero 
rozpoczynają swoją drogę twórczą. To prze-
strzeń integracji społeczności lokalnej, edu-
kacji i  promowania kontaktu ze sztuką. Taki 
trend obserwujemy na całym świecie – w naj-
lepszych muzeach tworzy się przestrzenie 
dla przyszłych adeptów sztuki. Nie chodzi 
tylko o  warsztaty czy kuratorskie oprowadza-
nia, ale także o  miejsca, gdzie wystawiane są 
prace dzieci i  młodzieży, inspirowane „doro-
słymi” wystawami. W  Polsce, gdzie edukacja 
estetyczna nie odgrywa tak ważnej roli, jak 
u  naszych zachodnich sąsiadów, powinniśmy 
szczególnie dbać o to, by młodzież miała kon-
takt ze sztuką. To może wpłynąć na estetykę 
naszych ulic, domów i  przestrzeni publicznej. 
Na koniec chciałabym zacytować profesor Par 
Kumaraswami z  University of Nottingham, 
która w  filmie towarzyszącym naszemu Bien-
nale powiedziała: Sztuka jest niezbędna czło-
wiekowi do życia i obecna w każdym jego aspek-
cie, choć na co dzień tego nie dostrzegamy.

Twórzmy młodym przestrzeń do działania
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Aby czas był pełen kwiatów, lasów i gór, 
aby słońce wysoko złociło brzegi chmur
postrzępione jak końska srebrna grzywa

Aby trwała ta wieczna radości pieśń żywa
pełna głosów drzew, ptaków, owadów, zieleni…
Małgorzata Winiarska „Motto”

Żyje sztuką, kocha naturę, muzykę, śpiewa 
mezzosopranem – przez wiele lat jako artystka 
chóru była związana z   Filharmonią Krakow-
ską. Fotografuje małe i wielkie piękno; od lat na 
swoich artystycznych zdjęciach utrwala niezwy-
kły teatr natury. Pisze wiersze. Wędruje leśnymi 
ścieżkami i  górskimi szlakami, bo chyba góry 
ukochała w sposób szczególny. Organizuje kon-
certy charytatywne. 

Cząstką swojego świata Małgorzata Winiar-
ska podzieliła się z licznie przybyłą do Krzeszowi-
ckiej Biblioteki publicznością na jej wrześniowy 
wieczór „Moje pasje”.

I  był to magiczny (naprawdę, bo słowo jest 
często nadużywane), może należałoby powie-
dzieć: święty, zatrzymany czas.

Mogliśmy oglądnąć na dużym ekranie kilka-
set zdjęć wybranych przez Autorkę i Barbarę Gra-
bowską z tysięcy, które powstawały w ciągu wielu 
lat. Słuchaliśmy wspaniale dobranej i wykonanej 
przez „Prześliczną Wiolonczelistkę” Joannę Kur-
dziel, muzyki – grała nie tylko na swoim głównym 
instrumencie, ale także tworzyła nastroje ludowe 
na tzw. suce biłgorajskiej. Wsłuchiwaliśmy się 
również w inną muzykę – głosu wybitnej aktorki 
Teresy Budzisz-Krzyżanowskiej, która z niezwykłą 
subtelnością, skupieniem, głębią przeżycia inter-
pretowała wiersze pani Małgosi. 

Wszystko – obrazy, muzyka, słowa pełne 
ciszy, ale też zachwytu i  uniesienia – tworzyło 
szczególny nastrój,  bliski przeżyciu mistycz-
nemu. Przed naszymi oczami przesuwały się 
oszałamiające zdjęcia.

Trwał nieustający hymn dziękczynienia za 
cud stworzenia, za poranki skąpane w  rosie, 
za ścieżki nad górskimi potokami, za gorące 
żniwne lato, za kolorowe kwiaty na łąkach, 
sukienkach dziewcząt i  góralskich chustach, za 
wschody i  zachody, za zapach siana i  muzykę 
płynącą z gór, za smak leśnych malin, za szczyty 
gór w blaskach i mgłach, w błękicie i czerwieni, 
za pory roku i za cud wiecznego odradzania się 

życia. Te obrazy – na ekranie i w wierszach – cza-
rowały, unosiły duszę ku niebu, ku szczytom, 
tam gdzie wiatr, gdzie pędzące chmury, gdzie 
Tajemnica… I wszystko było jednością, harmonią 
niezakłóconą, rajską. Gdzieś poza nami zostały 
konflikty, wojny, zagrożenia klimatyczne, troski 
codzienne. Był po prostu Dobry, Piękny Świat, 
sprzyjający miłości i  zachwytowi. Oby spełniło 
się takie marzenie, oby kiedyś człowiek mógł 
powrócić…!?

Zdjęcia Małgorzaty Winiarskiej oglądane 
i kontemplowane w tak dużym powiększeniu na 
ekranie, ujawniają swój kunszt i artyzm – głębię, 
wielość perspektyw, trójwymiarowość, piękno 
szczegółu. Jest w  nich dużo powietrza, prze-
strzeni i ciszy. Zadziwiają też bogactwem tema-
tów i motywów: poza pejzażami, urzekają maleń-
kie detale wyjęte z  krajobrazu, portrety, sceny 
rodzajowe wystylizowane na polskie malarstwo 
XIX wieku. Oglądaliśmy te zdjęcia jak impresjoni-
styczne obrazy utkane z blasków słońca, migot-
liwości nieba, bogactwa kolorów. Mają w  sobie 
także wymiar duchowy i symboliczny w nagłych 
blaskach, cieniach, układach obłoków, efek-
tach świetlnych na liściach, trawach, drzewach, 
szczytach Tatr… Są czasem melancholijne, pełne 
zamyślenia, a czasem tak kolorowe i szalone, że 
wydają się być uchwycone w tańcu radości.

 Podobnie można scharakteryzować utwory 
poetyckie – impresje na temat natury zobaczo-
nej w  chwili olśnienia, synestezyjne połącze-
nie barw, zapachów, dźwięków muzyki i  ciszy. 
Bohaterka wierszy biegnie ku słońcu, ku szczy-
tom, kocha wiatr, wolność; jest szczęśliwa, słyszy 
muzykę przestrzeni, a  może także głos Boga – 
wiele w tych wierszach motywów modlitewnych, 
religijnych, dziękczynnych. 

Idę do Nieba
dźwięki spływają na drzewa
jakby zesłane przez aniołów
światło przenika pnie
w harmonii ciszy i Uwielbienia
z Miłości jestem
las śpiewa pieśń… 

Wzruszającą częścią wieczoru były wspomnie-
nia i  wiersze poświęcone ważnym dla Autorki 
osobom, które odeszły w ostatnich latach, a z któ-
rymi czuła się szczególnie duchowo związana. 
Powróciła więc we wspomnieniach, na pięknym 
portrecie z  polnymi kwiatkami i  w  wierszach 
– Marta Dąbkowska – poetka nadziei, radości, 
trudnego optymizmu i dzielności.  Pani Małgosia 
z  wdzięcznością wspominała także długie roz-
mowy o sztuce, muzyce i górach ze Stanisławem 
Czesławem Kurdzielem, którego przyjaźń pozo-
stanie w jej sercu. Z miłością do gór i tatrzańskiego 
folkloru   wiąże się też postać legendarnej już Zofii 
Karpiel-Bułecki (Cioteczki Bułeckuli), na której 
pogrzebie na Pęksowym Brzyzku, w  pochmurny 

zimowy dzień, w czasie pandemii,  dźwięki góral-
skiej kapeli rozjaśniły niebo. 

Prowadząc swój wieczór, Małgorzata Winiar-
ska mówiła również oczywiście o muzyce, której 
nie dzieli w  żaden inny sposób, tylko na dobrą 
i  złą. Jej wielką fascynacją jest niezmiennie 
muzyka barokowa, a szczególnie mistrz najwięk-
szy – Jan Sebastian Bach, nic dziwnego więc, że 
jego II Suita na wiolonczelę solo stanowiła swo-
isty motyw przewodni spotkania i  niosła dusze 
słuchaczy do Nieba. Był także Bela Bartok, ale 
obok niego utwory ludowe, religijne, muzyka 
filmowa („Papusza”, „Chłopi”, „Władca Pierścieni”), 
a nawet rockowa – wiersz o Jonie Lordzie i piękna 
opowieść o  muzyce zaprzyjaźnionego Józefa 
Skrzeka, słyszanej w  środku lasu w  czasie gór-
skiej wędrówki.  Mogliśmy dotknąć tylko małej 
cząstki z  jej prywatnej antologii ukochanych 
dzieł muzycznych różnych czasów i stylów. 

To wspaniale, że odnajdują się czasem wśród 
nas tacy ludzie jak Małgosia Winiarska, kolorowy 
ptak, dziewczyna – kobieta z warkoczem, zawsze 
z  plecakiem, bo w  drodze, w  biegu, z  dużym 
i  ciężkim aparatem fotograficznym, bo prze-
cież może zdarzyć się cud, który trzeba będzie 
uchwycić. Potrafi tak pięknie dzielić się swoimi 
talentami,  swoim zachwytem i  czynić dzięki 
temu dobro. Pamiętamy przecież o  wielu kon-
certach charytatywnych, które organizowała, by 
wesprzeć ludzi, szczególnie dzieci w  dramatycz-
nej sytuacji życiowej czy zdrowotnej.

Wspaniale też, że Krzeszowicka Biblioteka 
jest otwarta na tak wiele ciekawych, twórczych 
spotkań, prelekcji, wystaw, że stała się czymś 
znacznie większym niż  tylko instytucją, w której 
można wypożyczyć i przeczytać książki. 

Małgorzata Winiarska dziękowała Dyrekcji – 
Klaudii Węgrzyn i  Barbarze Grabowskiej a  także 
Grzegorzowi Kowalczykowi za to, że zajął się tech-
niczną stroną pokazu.   Dziękowała oczywiście 
obu Artystkom – Teresie Budzisz-Krzyżanowskiej 
i Joannie Kurdziel, które swoją wrażliwością i talen-
tem dodały blasku temu niezwykłemu spotkaniu. 

więc idę  w ciszy
idę i biec zaczynam                           	
i chyba skrzypki słyszę…
„Cisza przestrzeni”

Teresa Nowak

Hymn zachwytu i dziękczynienia
Spotkanie z Małgorzatą Winiarską



Twórcą idei wzniesienia nowej szkoły w Krzeszowicach był ksiądz 
proboszcz Józef Slosarczyk, który na posiedzeniu Rady gminnej 14 
kwietnia 1888 r. przedstawił trudną sytuację szkoły krzeszowi-
ckiej oraz rezultat przeprowadzonej rozmowy z Arturem Potockim, 
w której hrabia zaproponował odstąpienie placu pod budowę szkoły 
oraz materiału budowlanego znajdującego się w dobrach Potockich 
w  zamian za uzyskanie od gminy drogi. Sprawa ta nie doszła do 
skutku z niewyjaśnionych przyczyn. Ostatecznie o lokalizacji szkoły 
zadecydowała Rada Szkolna Okręgowa w Chrzanowie, która orzecze-
niem z 8 lipca 1897 r. poleciła budowę szkoły na gruncie szkolnym, 
który był wcześniejszą darowizną hrabiego Potockiego. O przebiegu 
prac budowlanych informuje nas kronika szkolna: budowę rozpo-
częto pod technicznym kierunkiem budowniczego Stanisława Dziel-
skiego, a dozorem ciągłym Ks. Józefa Slosarczyka d. 10 lipca 1897 r. 
roboty murarskie oddano Wincentemu Bigajowi ze Żbika, stolarskie 
Broniowi z Tenczynka. Ciągłemu i pilnemu dozorowi Ks. Slosarczyka 
zawdzięczać tylko należy, że mury wyciągnięto i  dachem nakryto 
w tym samym roku; ostatnią dachówkę założono d. 7 grudnia – do 
tego bowiem dnia trwała w  tym roku piękna pogoda. 22 września 
1898 r. ukończono budowę szkoły, a następnego dnia szkoła otwo-

rzyła swoje podwoje dla młodzieży. Oficjalnego odbioru dokonała Komisja Kolaudacyjna 6 marca 
1899 r. Koszty budowy zostały rozłożone na gminę Krzeszowice i Czatkowice, mieszkańców tych 
miejscowości oraz obszar dworski. W kronice szkolnej zanotowano: Podnieść tu należy, że w braku 
funduszów […] własne oszczędności poświęcił Ks. Józef Slosarczyka, aby tylko budowa nie doznała 
przerwy, lecz do skutku raz doprowadzoną została. […] Sprawiedliwość atoli każe nam dla wiadomo-
ści przyszłych pokoleń zanotować, że całe […] uznanie dotyczy li tylko Ks. Józefa Slosarczyka. Cała 
bowiem szkoła od pierwszych projektów, aż do zupełnego ukończenia jest dziełem tego czcigodnego 
kapłana. Dzieje powszechne głoszą zasługi znakomitych mężów, którzy na bieg wypadków krajo-
wych stanowczy wywierali wpływ; jeżeli 
– dla miejscowej szkoły taką powszechną 
historyą jest szkolna Kronika, to słusznem 
jest, aby w  niej podnieść zasługi męża, 
który powoli, ale stanowczo, nie zważając 
na przeszkody i przykrości, jakie spotykały 
go ze strony osób, przykro powiedzieć, inte-
ligentnych, lecz jemu niechętnych, śmiało 
kroczył do wytkniętego celu, do urzeczy-
wistnienia myśli budowy szkoły. Pra-
cował gorliwie, cicho i  bez rozgłosu, ale 
skutecznie.  

4 maja 1911 r. kierownik szkoły, Sta-
nisław Polaczek, napisał następujący list 
do jednego z nauczycieli: W myśl uchwały 
powziętej na konferencyi naszej – młodzież szkolna klęczy w kościele podczas Mszy świętej tylko od 
podniesienia do Komunii Św. Nauczycielstwo, towarzyszące młodzieży w kościele, ma w myśl rozdz. 
IV „Instrukcji”, moralny obowiązek – chociażby tylko dla przykładu – również w tym czasie uklęknąć, 
a to tem więcej, że ta część Mszy św. Nie trwa dłużej nad 5 minut. Tymczasem, jak zauważyłem, 
obowiązek ten od pewnego czasu jest dla Pana Kolegi zbyt uciążliwy do spełnienia. Ażeby młodzież 
nasza tej abstynencyi nie uważała za lekceważenie nabożeństwa i kościoła, przeto o ile Pan Kolego 
nie może, lub nie chce zastosować się do powyższych moich życzliwych uwag, uwalniam Go na razie 
na własną odpowiedzialność od obowiązku dozorowania młodzieży podczas wspólnych szkolnych 
nabożeństw tak codziennych, jak też niedzielnych.

Opracował i udostępnił: Łukasz Skalny
Zdjęcia ze zbiorów SMZK

Fot. 1. Danuta z Domańskich  
Lubelska w mundurku szkolnym. 

Fot. 2. Otwarcie nowej szkoły w Krzeszowicach.  



JESIEŃ

Przez mgłę przedziera się słońce
Ona się kładzie na łące
Jak biały szal

Trawa przyjemnie zroszona
Odetchnie teraz i ona
Skończył się skwar

Liście co szumią na wietrze
Oczy ucieszą nam jeszcze
Paletą barw

Na grzbiecie jeż dźwiga jabłko
Co świeci się skórką gładką
Będzie je jadł

Ślimak choć z grzybem sklejony
Przymrozkiem niepocieszony
Bywa i tak

Ptaki są bardziej milczące
Owoców sterty pachnące
Wciąż kuszą nas

Ostatni aster w wazonie
Już za nim kominek płonie
Spowalnia czas

Coraz późniejsze poranki
Lenistwo ogarnia tkanki
Jesień też w nas

Pachną lasy kolorowe
Liście spadają na głowę
Prawdziwy raj

Wszyscy piszą o jesieni
Co się kolorami mieni
Piszę i ja 

Helena Szlachta

Jesień to czas, kiedy nasze brzuszki wołają o coś ciepłego i sycącego. A my, jak 
dobre duszki, odpowiadamy im tym oto specjałem: dorsz z pęcakiem i dynią, 
czyli „jesienne pieszczoty podniebienia”.

Składniki:
•  �600 g filetu z dorsza (dla tych, co nie boją się wyzwań morskich)
•  �Kilka gałązek rozmajeronu (żeby danie pachniało tak, że sąsiedzi zaczną 

zaglądać do okien)
•  �1 por (przepraszamy, cebula miała urlop)
•  �200 g dyni (idealna na jesienne strachy, bo kto się boi dyni?)
•  �2 łyżki posiekanej natki (żeby było zielono, jak na wiosnę, ale w środku jesieni)
•  �1/3 szklanki kaszy pęcak (królowa kasz – bardziej wytrzymała niż niejeden 

batonik energetyczny)
•  �1 i 1/2 szklanki bulionu (bo jak jesień, to musi być coś, co grzeje od środka)
•  �Płynne złoto czyli oliwa
•  �1 łyżka masła 
•  �Sól i pieprz (bez nich jak bez ręki)
•  �Mąka i mleko do obtoczenia (czy dorsz ma być chrupiący? Oczywiście!)

Sposób przygotowania:
•  �Zaczynamy od pora – trzeba go dokładnie opłukać, bo kto wie, co robił, 

zanim trafił do Twojej kuchni. Potem cienko go kroimy – bo czasami nawet 
por musi zostać rozłożony na części pierwsze.

•  �Dynię obieramy i  kroimy – nie bójcie się, ona nie krzyczy. Odmierzamy 
ok. 200 g – jeśli masz wagę, a  jeśli nie, to po prostu zaufaj swojej kobiecej 
intuicji (dotyczy również mężczyzn)

•  �W garnku na oliwie i maśle zeszklij pora. Kiedy już się zeszkli, a ty dostaniesz 
od niego błysk w oku, dorzuć surową kaszę. 

•  �Dodaj dynię, sól, pieprz, a  potem bulion. Gotuj to wszystko przez jakieś 
20 minut pod przykryciem. 

•  �Po 20 minutach odkryj pokrywkę, dodaj natkę pietruszki i mieszając często – 
tak jakbyś chciał zyskać miano mistrza patelni – gotuj jeszcze 5 minut. Kasza 
ma być tak miękka.

•  �Teraz dorsz: filety dopraw solą i  pieprzem. Weź dwa talerze – na jednym 
mleko (takie małe SPA dla dorsza), na drugim mąka (niech się ładnie obtoczy). 
Najpierw dorsz moczy się w mleku, potem biega po mące.

•  �Rozgrzej oliwę na patelni, dorzuć kilka gałązek rozmajeronu, żeby nawet 
dorsz poczuł się jak na wykwintnej kolacji. Smaż dorsza 3 minuty z  jednej 
strony, przewróć go jak naleśnik, i 3 minuty z drugiej. 

•  �Zdejmij z patelni, połóż na kaszy pęcak i podziwiaj swoje dzieło. 

Twoje danie jest gotowe na podbój jesieni, a ty?

Artystycznym okiem
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Szanowni czytelnicy! Przypominamy o ter-
minowym zwrocie książek do biblioteki. 
Książki wypożyczamy na okres 1 miesiąca, 
po tym terminie istnieje możliwość prolon-
gaty na kolejny miesiąc jeżeli nie czekają na 
te pozycje inne osoby. 

Dofinansowanie dla Miejsko-Gminnej Biblio-
teki Publicznej w Krzeszowicach
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna w Krzeszo-
wicach otrzymała dofinansowanie w  wysokości 
41 460 zł w ramach Narodowego Programu Roz-
woju Czytelnictwa 2.0 na lata 2021–2025. Środki 
te zostaną przeznaczone na zakup nowości 
wydawniczych oraz zdalny dostęp do nich dla 
naszych czytelników. Dzięki wsparciu księgo-
zbiór zostanie wzbogacony o aktualne tytuły, co 
zwiększy dostępność literatury dla mieszkańców.                                    

Podsumowanie letniej akcji biblioteki: 
Bookcrossing na ławeczce Wyki
Przez całe lato, w  pogodne dni w  godzinach 
pracy biblioteki na ławeczce profesora Kazimie-
rza Wyki na Placu Kulczyckiego wystawialiśmy 
książki o różnej tematyce, zarówno dla starszych 
jak i  młodszych odbiorców. Każdy mógł zabrać 
z ławki dowolną książkę, zostawić sobie na włas-
ność lub podarować książce drugie życie zosta-
wiając ją w miejscu publicznym jak pociąg, auto-
bus, tramwaj, itp. Akcję organizujemy od kilku 
lat i cieszy się wśród mieszkańców naszego mia-
sta dużą popularnością. Tego lata na ławeczce 
wystawiliśmy łącznie 1071 książek, z  czego 
zabrane zostało 649 pozycji.

Wystawa

4 do 31 października – zapraszamy na 
wystawę pokonkursową i poprojektową
Zaprezentowane na niej zostały prace związane 
z  realizowanymi przez bibliotekę projektami, 
nadesłane na konkurs fotograficzny „Śladami 
bohaterów powstania styczniowego”. Można 
obejrzeć tzw. lapbooki – prace wykonane przez 
młodzież na warsztatach, które odbyły się po 
wykładach z panem Gabrielem Szusterem, a doty-
czyły historii naszego  regionu.  Konkurs inspiro-
wany twórczością Zenona Fajfera „Czym może być 
książka” realizowany w  ramach projektu „Podróż 
przez słowa” został rozstrzygnięty, a złożone prace 
również znalazły miejsce na naszej wystawie.

Wydarzyło się…

Imaginarium II
W piątek 6 września odbył się wernisaż wystawy 
grupy młodych artystów z pracowni Barbary Dec. 
Mogliśmy podziwiać niezwykłe i bardzo dojrzałe 
prace własne, inspirowane i  inne, zanurzyć się 
w  świat wyobraźni utalentowanych artystów 
tej pracowni. Wystawa została dofinansowana 
w  ramach Projektu Grantowego „Dobry Sąsiad” 
organizowanego przez Kopalnię Wapienia „Czat-
kowice” sp. z o.o. Grupa Tauron.

Narodowe Czytanie
W  sobotę 7 września o  godzinie 11.00 w  sali 
konferencyjno-kinowej biblioteki spotkali się 
uczestnicy Narodowego Czytania by wspólnie 
odkrywać tegoroczną lekturę „Kordiana” Juliu-
sza Słowackiego, jedno z najwybitniejszych dzieł 
polskiego romantyzmu. Dziękujemy wszystkim 
za udział w  tym wydarzeniu, które przygotował 
działający w bibliotece Dyskusyjny Klub Książki, 
fragmenty lektury wybrała i całość poprowadziła 
pani Teresa Nowak.

Promocja rocznika „Małopolska: Regiony, 
Regionalizmy, Małe Ojczyzny”
13 września 2024 r. w  sali konferencyjno-ki-
nowej odbyło się spotkanie promujące rocz-
nik „Małopolska: Regiony, Regionalizmy, Małe 
Ojczyzny”. Patronat nad wydarzeniem objęli 
Burmistrz Krzeszowic Wacław Gregorczyk 
oraz Marszałek Województwa Małopolskiego 
Łukasz Smółka. Wśród uczestników znaleźli 
się m.in. Jerzy Woźniakiewicz, dyrektor Woje-
wódzkiej Biblioteki Publicznej w  Krakowie, 
oraz prof. dr hab. Grzegorz Nieć, redaktor 
naczelny rocznika. Spotkaniu towarzyszyła 
wystawa prac Barbary Dec „IMAGINARIUM II”, 

a  dyskusje skupiały się wokół historii, tradycji 
i kultury Małopolski.

Piknik Prażaby Czatkowickiej – biblioteka 
w akcji
W  sobotę, 21 września, Miejsko-Gminna Biblio-
teka Publiczna była partnerem III Pikniku Prażaby 
Czatkowickiej. W ramach wydarzenia zorganizo-
wano sześć konkurencji, takich jak robienie bran-
soletek, malowanie na kamieniach oraz zabawy 
ruchowe, które spotkały się z  entuzjastycznym 
przyjęciem najmłodszych uczestników. Współ-
praca ze Szkołą Języka Angielskiego Top English 
okazała się bardzo owocna, a  dzieci bawiły się 
doskonale.

Wykład o historii Krzeszowic w czasie II wojny 
światowej
W  ramach cyklu spotkań z  historią lokalną, 
w  Miejsko-Gminnej Bibliotece Publicznej 
odbył się wykład Gabriela Szustera, znawcy 
dziejów Krzeszowic. Prelegent przeniósł słu-
chaczy w czasy II wojny światowej, przybliżając 
trudne losy miasta i jego mieszkańców. Wykład 
cieszył się dużym zainteresowaniem i  był 
doskonałą okazją do głębszego zrozumienia 
lokalnej historii.

Wiadomości z Biblioteki
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Teatr Maska w bibliotece
24 września w  bibliotece gościliśmy Teatr 
Maska z  przedstawieniem „Miś marzy skrycie 
o  przyjacielu celebrycie”. Spektakl, skierowany 
do młodych widzów, poruszał temat wartości 
rodzinnych i  przyjaźni, ukazując, że prawdziwe 
szczęście nie płynie z  mediów społecznościo-
wych, lecz z bliskich relacji z innymi ludźmi.

Ogólnopolski Dzień Głośnego Czytania
W piątek, 27 września, w naszej bibliotece obcho-
dziliśmy Ogólnopolski Dzień Głośnego Czytania. 
Wspólnie z  uczniami Szkoły Podstawowej nr 2 
im. Henryka Sienkiewicza czytaliśmy inspirującą 
książkę „Mania, dziewczyna inna niż wszystkie. 
Opowieść o  Marii Skłodowskiej-Curie”. Zachę-
camy wszystkich do codziennego głośnego czy-
tania, które nie tylko rozwija wyobraźnię, ale także 
buduje silne więzi między dziećmi a dorosłymi.

Nowe książki o pszczołach w naszej bibliotece
Biblioteka składa serdeczne podziękowania 
Krzeszowickiemu Towarzystwu Pszczelniczemu 
„Barć” za przekazanie naszej bibliotece 20 ksią-
żek z zakresu pszczelarstwa. Dzięki nim wzboga-
cimy nasz księgozbiór o pozycje popularyzujące 
wiedzę o tych niezwykle pożytecznych owadach.

Wycieczka „Śladami bohaterów Powstania 
Styczniowego”
W  ramach projektu „Śladami bohaterów 
powstania styczniowego ziemi krzeszowickiej” 

uczniowie Szkoły Podstawowej nr 2 w  Krzeszo-
wicach wzięli udział w  wycieczce do Miejsca 
Pamięci Ziemi Krzeszowickiej. Uczestnicy mieli 
okazję zapoznać się z  pamiątkami związanymi 
z powstaniem styczniowym. Wydarzenie zostało 
dofinansowane ze środków Biura „Niepodległa”.

Wieczór poezji z okazji 160. rocznicy Powsta-
nia Styczniowego
4 października 2024 r. w odbył się Wieczór Poe-
zji poświęcony pamięci bohaterów Powstania 
Styczniowego. Pieśni w wykonaniu Anny Trojan 
oraz Jana Migały i oprawa muzyczna Grzegorza 
Klimczaka idealnie współgrały z  tekstami recy-
towanymi przez Jana Migałę. Wybrane utwory 
poruszały i  skłaniały do refleksji nad tym nieła-
twym rozdziałem dziejów Polski. 

Noc Bibliotek 2024 – BiblioFarm za nami!
11 października 2024 roku w  Miejsko-Gminnej 
Bibliotece Publicznej w  Krzeszowicach odbyła 
się wyjątkowa Noc Bibliotek pod hasłem „Biblio-
Farm: Przygoda, jakiej się nie spodziewasz!”. 
Wydarzenie zgromadziło dzieci w wieku 8–12 lat, 
które uczestniczyły w licznych zabawach i atrak-
cjach związanych z literacką farmą. Wieczór roz-
począł się wspólnym czytaniem książki „Kura 
z  Grubej Rury”, które wprowadziło uczestników 
w tematykę farmy i życia na wsi.

Na młodych czytelników czekały również 
gry edukacyjne, takie jak zbieranie jajek na czas 
czy taniec farmera, które wywołały mnóstwo 

radości i  śmiechu. Nie zabrakło także niespo-
dzianki w  postaci filmu, który zakończył pełen 
wrażeń wieczór. Tegoroczna Noc Bibliotek oka-
zała się wspaniałą okazją do integracji, wspól-
nej zabawy i  promowania czytelnictwa wśród 
najmłodszych.

Wkrótce czekają nas kolejne ciekawe 
spotkania.
Już 25 października o godzinie 18.00 zapraszamy 
na spotkanie z profesorem Jerzym Bralczykiem.

W  listopadzie gościć będziemy Jana Melę, 
a  także odbędzie się wieczór piosenki francu-
skiej. Szczegóły już wkrótce na plakatach oraz na 
stronie biblioteki www.bibliotekakrzeszowice.pl 
lub na Facebooku biblioteki.

Anna Hynek
Joanna Hrabia

10 września tego roku, w sali gimnastycznej 
Liceum Ogólnokształcącego im. Tadeusza 
Kościuszki w Krzeszowicach, odbyła się 13. 
edycja Narodowego Czytania. Akcja, zaini-
cjowana w 2012 roku, odbywa się pod hono-
rowym patronatem Prezydenta RP. W tym 
roku Andrzej Duda wybrał „Kordiana” 
Juliusza Słowackiego na lekturę.

Dramat ten powstał podczas pobytu Sło-
wackiego w  Szwajcarii i  ukazał się drukiem 
w  1834 roku w  Paryżu. Utwór przedstawia losy 
tytułowego bohatera, który po młodzieńczym 
okresie sercowych rozterek i  egzystencjalnych 
wątpliwości wyrusza w podróż po Europie. Roz-
czarowany światem, który bardziej ceni pienią-
dze i  polityczne interesy niż miłość, uczciwość 
i  współczucie, Kordian trafia na Mont Blanc, 
gdzie odkrywa ideę winkelriedyzmu – aktywnej 
postawy w walce o niepodległość narodu.

Autor ukazał w utworze obraz epoki i roman-
tyczną wizję losów pokolenia polskich konspira-
torów, punktem wyjścia czyniąc spisek podcho-
rążych związany z przygotowaniami do zamachu 
na cara. Głównym tematem dramatu jest jednak 
powstanie listopadowe, przedstawione m.in. 
poprzez analizę przyczyn i  skutków klęski tego 
wolnościowego zrywu.

W tym roku miejscem Narodowego Czytania 
w  liceum była sala gimnastyczna. Mogłoby się 
wydawać, że trudno będzie tam oddać klimat 
dzieła Słowackiego. Jednak dzięki zaaranżowa-
nym elementom scenografii udało się przenieść 
uczestników najpierw do ogrodu w  majątku 
Kordiana, a potem, razem z bohaterami, do wło-
skiej willi i Watykanu. Kulminacyjnym punktem 
wydarzenia był monolog Kordiana, wygłoszony 
z  przeszklonej widowni znajdującej się wysoko 
nad płytą hali. Rozlegający się stamtąd głos 
brzmiał monumentalnie i przejmująco.

W  organizację Narodowego Czytania zaan-
gażowali się uczniowie klas II d i III d pod opieką 
polonistek – pani Grażyny Iwaniak-Książek oraz 
pani Mirosławy Wieczorek.

Tekst: Aldona Danielak
Zdjęcia: Marcin Drożdż

Narodowe Czytanie „Kordiana” w LO
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Z pewnością prawie każdy z mieszkańców naszej gminy odwiedził 
ostatnio  ruiny zamku Tęczyńskich w Rudnie. A czy uczestniczyliście 
kiedyś w Juromanii na zamku Tenczyn? Przypomnę, że Juromania, 
to święto Jury Krakowsko-Częstochowskiej, które od 2018 r. w trzeci 
weekend września zaprasza turystów, rodziny z dziećmi oraz wszyst-
kie osoby chętne nowych wrażeń na barwne, ciekawe i pełne emocji 
wydarzenia przygotowane z okazji tego święta. Juromania organizo-
wana jest w wielu obiektach Jury, w województwach śląskim i Mało-
polsce,  m.in. właśnie na zamku Tęczyńskich w Rudnie.

W  tym roku „Bajkowy wehikuł czasu” przeniósł nas w  krainę baśni 
i  legend. Spotkaliśmy m.in. Pana Twardowskiego, Babę Jagę, króla 
Popiela, Lecha, Czecha i  Rusa oraz postacie z  legend tenczyńskiego 
zamku. Tegoroczne świętowanie odbywało się w dniach 13 – 15 wrześ-
nia. U nas na zamku corocznie w juromanijny piątkowy wieczór zapra-
szamy m.in. na teatr ognia oraz plenerowy pokaz filmu. W  tym roku 
film „Piękna i  Bestia”  rozświetlił zamkowe mury. Pokaz filmu poprze-
dziła inscenizacja z  Białą Zamkową Damą w  roli głównej – kto nie był 
tego dnia na zamku, stracił jedyną okazję spotkania „oko w oko” Ducha 
zamku Tęczyńskich w Rudnie.

A  w  sobotę się działo: m.in. warsztaty, pokazy, stanowiska eduka-
cyjne. Przez cały dzień czteroosobowe grupy śmiałków w różnym wieku 
zdobywały sprawność „Pogromcy zamkowego smoka”, podsumowa-
niem której było wypędzenie smoka  albo metodami rycerskimi albo 
przy pomocy smoka własnoręcznie zbudowanego. A Smok Zamku Ten-
czyn prezentował się wspaniale: ział ogniem, ryczał, rozszarpywał nie-
ostrożnych śmiałków, których niedojedzone części ciała ścieliły drogę 
do smoczej groty. Ci, którym udało się pokonać smoka z  podniesioną 

głową maszerowali po zasłużone nagrody. Od godz. 10:00 do 18:00 dzia-
łała Baśniowa fonoteka – średniowieczny bestiariusz, który dostępny był 
po zeskanowaniu kodów QR. Prowadzone były także warsztaty rozgry-
wania gier średniowiecznych, warsztaty budowania zamków i smoków, 
wykonać można było baśniowe kolaże, poćwiczyć umysł w  sprawnoś-
ciowych łamigłówkach, rozegrać turniej w „Zamkowe Memorki”, pokrę-
cić kołem garncarskim.  Oraz wiele innych. 

O godz. 16:00 przyszła pora na deser. Na zamku Tenczyn o tej poobied-
niej godzinie zaprezentowany został wyjątkowy spektakl dla dzieci małych 
i dużych – „Daj Dzioba!” – w wykonaniu Krzeszowickiego Teatru Rozrywki! 
Ta pełna humoru i  ciepła bajka zabrał gości zamkowych w  niezwykłą 
podróż do świata bohaterów, którzy w bardzo zabawny sposób odkrywają 
wartość przyjaźni, miłości i wspólnego działania.

W międzyczasie każdy chętny mógł skorzystać z porad wiedźmy i otrzy-
mać eliksir na wszelkie bóle duszy i ciała. Sam zachwyt lub odrazę wzbu-
dzał strój Baby Jagi, a  pajączek zwisający z  kapelusza w  kierunku dziury 
w jej uzębieniu był przeuroczy lub straszny – w zależności od stanu ducha 
obserwatora. Łowienie żabek, myszek, zdechłych ptaszków i ślimaków też 
było niczego sobie. Mroczny nastrój zamkowej Baszty Nawojowej potęgo-
wał strach, zwłaszcza u niektórych białogłów panicznie bojących się myszy. 
A co wyczyniała diablica? Kto nie był, ten nie wie. Czy wiecie, że tego dnia 
na zamku można było spotkać prawdziwego Tatara, tego, który ustrzelił 
hejnalistę z  wieży kościoła mariackiego i  dlatego dziś słuchamy hejnału, 
który nagle się urywa. I z łuku postrzelać i zrobić łuk, i kupić łuk…

Troszkę przeszkadzała nam pogoda: ziąb, deszcz, alerty, aby nie 
wychodzić z domu. Mięliśmy szczęście – nie zalało nas. I znalazło się wielu 
śmiałków, którzy na zamek dotarli, bo w sobotę od 14:30 do 18:00 zadzia-
łał zamkowy czakram albo gusła wiedźmy Ani D-B i  …. nad zamkiem 
zaświeciło słońce. Nawet leżaki i krzesła przygotowane dla widzów powy-
sychały. Aż trudno uwierzyć, bo pól kilometra dalej – także w  Rudnie – 
lało jak z cebra.

 Po przedstawieniu Teatru Rozrywki kolejna strawa dla oka i ucha: Teatr 
Walki Leszka Galicy zaprezentował przyczyny ucieczki Pana Twardow-
skiego na księżyc. Kto nie widział niech żałuje. Jak się okazało, wszystkiemu 
winna była Pani Twardowska, a i Pan Twardowski swoje trzy grosze do swo-
jej ucieczki dorzucił. Finałowa wielka bitwa miała swoje cztery tury i skoń-
czyła się wspaniałym remisem rekonstruktorów i gości zamkowych.

To tylko niektóre z przygotowanych na tenczyńskim zamku atrakcji. Kto 
w ubiegłych latach uczestniczył w Juromanii na zamku Tenczyn, ten wie, że 
u nas nikt się nie nudzi.  

Do wspólnej zabawy zaprosili: Stowarzyszenie Nasz Tenczynek, Funda-
cja NewEra Art, Teatr Walki Leszka Galicy oraz grupa Viwern. Projekt przygo-
towany został przy wsparciu finansowym Urzędu Marszałkowskiego Woje-
wództwa Małopolskiego.				  

Anna  Łukasik

Baśniowy wehikuł czasu, czyli Juromania na Zamku Tenczyn
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Październik to czas szczególny, ponieważ w tymże miesiącu obcho-
dzone jest Święto Komisji Edukacji Narodowej. A  październik 
jest tuż przed listopadem, gdy szczególnie czcimy pamięć zmar-
łych. Dlatego też pragnę przybliżyć historię wspaniałych nauczy-
cielek, pochowanych na tenczyńskim cmentarzu. Przypomnę, że 
21 czerwca w  tenczyńskim kościele odsłonięto oraz poświęcono 
tablicę upamiętniającą te niezwykłe kobiety. 

Maria i Aleksandra Krzyżanowskie, ich kuzynka Zofia Janikowska w 1940 r. 
zostały wywiezione ze Lwowa, gdzie się urodziły – do Kazachstanu i zmuszone 
do ciężkiej pracy.  A dlaczego zostały aresztowane? NKWD planowało aresz-
tować ich brata, wojskowego, ale po kilu nieudanych próbach, zabrano 
jego siostry oraz kuzynkę. Kobiety zmuszone zostały do pracy w  cegielni. 
Z Kazachstanu wyjechały do Uzbekistanu, a  tam, we wręcz niewiarygodny 
sposób odnalazł je brat i zaproponował wspólny wyjazd w celu pomocy przy 
zorganizowaniu i prowadzeniu szkoły junaków dla dzieci polskich. 

Kilka słów przypomnienia: w 1941 roku na terenie Związku Radzieckiego 
gen. Władysław Anders tworzył Armię Polską. W 1942 r. Armia gen. Andresa 
wychodzi z ZSRR do Persji. A po zgodzie Stalina na ewakuację z terenów ZSRR 
polskich sierot, także i  dzieci trafiają do perskiego (obecnego irańskiego) 
Isfahanu, gdzie dla młodych ludzi tworzone są szkoły. Maria Krzyżanowska 
zostaje kierowniczką jednej z tych szkół, a Aleksandra – nauczycielką. Czym 
w tym okresie zajmowała się  Zofia Janikowska, gdzie przebywała i co robiła 
Janina Krzyżanowska – nie wiadomo. W jesieni 1944 r. 700 dzieci popłynęło 
do Nowej Zelandii i tam też udała się z nimi Aleksandra Krzyżanowska. 

Po II wojnie światowej, po rozwiązaniu szkół polskich, najpierw Maria, 
a  w  1948 r. Aleksandra – przybyły do Tenczynka. A  czemu nie wróciły do 
Lwowa? Bo Lwów i Ukraina stały się częścią ZSRR. A czemu przyjechały do 
Tenczynka – bo kierowniczką tenczyńskiej szkoły była ich rodzona siostra, 
o zakonnym imieniu Antonina. Kiedy do Tenczynka dotarła Janina – nie wia-
domo. Panie te mieszkały niedaleko szkoły – przy ulicy Szkolnej. Od wielu 
lat, gdy odwiedzam mieszkańców Tenczynka, zbierając materiały do moich 
książek, pytałam o panie Krzyżanowskie i prawie nic się o  ich tenczyńskim 
życiu nie dowiedziałam. Pytana o nie 99-letnia siostra Helena Potok, wspomi-
nała, że była zatrudniona przez p. Marię Krzyżanowską (aby mieć ubezpiecze-
nie),  ale po codziennej półgodzinnej wizycie, z pospiechem szła do swoich 
zakonnych obowiązków, bo gospodynią u pań Krzyżanowskich była siostra 
Zuzanna Giczala. Kilka lat próbowałam spotkać się z  właścicielami domu, 
w którym panie Krzyżanowskie mieszkały, bo liczyłam na listy, ponieważ pani 
Maria korespondowała ze swoimi wychowankami rozsianymi po całym świe-
cie. Często listy, które otrzymywały, były cenzurowane, o czym kiedyś opo-
wiedziała mi p. Krystyna Deszcz – wieloletnia dyrektorka tenczyńskiej szkoły. 

Wspomnienia poświęcone Marii i Aleksandrze otrzymałam natomiast 
z  … Nowej Zelandii – od Pani Dionizji Grodzik-Choroś oraz z  Londynu, 
z Koła Wychowanków Szkół Polskich w Isfahanie i Libanie. W 2018 r. dotar-
łam (po 4 latach starań) do p. Bronisława Szkuty – właściciela połowy 
domu, w  którym kobiety w  Tenczynku mieszkały i  od niego dostałam 

rzecz bezcenną – wspomnienia Marii Krzyżanowskiej spisane przez Ten-
czyniankę Czesławę Szkutę pod dyktando Pani Marii. Opisują one tułacze 
losy Marii, Aleksandry i  ich starszej 60-letniej wtedy kuzynki Zofii –  od 
aresztowania we Lwowie do momentu, gdy w  Uzbekistanie znajduje je 
we wręcz cudowny sposób ich brat.

Maria i Aleksandra Krzyżanowskie były szanowane i cenione przez swo-
ich wychowanków. Śmiało można powiedzieć, że obie Panie matkowały 
także swoim uczniom – często sierotom. W 1992 r. 120 osób uczestniczących 
w krakowskim Zjeździe Dzieci Isfahanu i Libanu przyjechało do Tenczynka na 
grób swoich nauczycielek. Odbył się wtedy powtórny pogrzeb, były przemó-
wienia, złożono wieńce. Wdzięczni wychowankowie przybyli z różnych kra-
jów świata, by 13 maja 1992 r. złożyć hołd swoim wychowawczyniom.

W 2012 roku Koło Wychowanków Szkół Polskich w Isfahanie i Libanie 
przekazało ks. Stanisławowi Salawie pieniądze na wykupienie miejsca 
pod ich grób. Ksiądz postanowił jednak, że miejsce to ofiaruje tenczyńska 
parafia, a  za przekazane pieniądze ufundowana zostanie jedna z  ławek, 
stojących w  bocznej kaplicy. Wtedy też powstał  nowy granitowy nagro-
bek, który dość trudno na cmentarzu odnaleźć i  niewielu mieszkańców 
Tenczynka wie, że w naszej miejscowości dokonały żywota i zostały pocho-
wane wielkie nauczycielki-matki dla setek polskich sierot. 

Dlatego też 21 czerwca br., w dzień zakończenia roku szkolnego, przy 
udziale młodzieży tenczyńskiej szkoły, pocztu sztandarowego, dyrekcji, 
licznie zgromadzonych rodziców oraz władz gminnych w  przedsionku 
tenczyńskiego kościoła zawieszona została granitowa tablica upamiętnia-
jąca te wspaniałe nauczycielki. Żyjemy wszak tak długo, jak długo się o nas 
pamięta. A Tenczynek o paniach Krzyżanowskich nie zapomniał.

Anna Łukasik

Pamięci wielkich nauczycielek i wychowawczyń
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14. Małopolski Przegląd Dorobku Artystycz-
nego i Kulinarnego Kół Gospodyń Wiejskich 
Jabłonka, 5–6 października 2024 r.

Przegląd, organizowany od lat w formie kon-
kursu, jest skierowany do Kół Gospodyń Wiejskich 
z  całego województwa małopolskiego. KGW to 
jedne z  najstarszych organizacji wiejskich w  Pol-
sce, działające od prawie 150 lat. Celem konkursu 
jest popularyzacja i promocja dorobku tych orga-
nizacji. Wśród jego założeń znajduje się rozwój 
tożsamości regionalnej, umacnianie więzi wspól-
notowych, pogłębianie wiedzy o kulturze regionu 
oraz doskonalenie umiejętności twórczych. Do 
udziału w  przeglądzie zakwalifikowano repre-
zentacje przygotowane do co najmniej trzech 
konkursów regulaminowych. Konkursy odbywały 
się w czterech kategoriach: tradycyjne scenki oby-
czajowe, pieśni ludowe, rękodzieło artystyczne 
i potrawy regionalne.

W  tegorocznej edycji udział wzięło 12 kół, 
w  tym KGW Ostrężnica i  Łany, które zostały 
wytypowane przez Małopolski Ośrodek Doradz-
twa Rolniczego do reprezentowania powiatu 
krakowskiego oraz Gminy Krzeszowice. Oba 
koła wzięły udział we wszystkich czterech kon-
kursach. Panie z  KGW zaprezentowały scenkę 

„Posła Julka po żur”, za którą zdobyły równo-
rzędne II miejsce. Zaśpiewały także dwie pieśni 
z terenu naszej gminy: „Przelecioł gawron” oraz 
„Kompała sie Kasia w morzu”, co przyniosło im 
I miejsce w tej kategorii. W konkursie rękodzieła 
artystycznego panie wykonały obowiązkową 
palmę i  krzyżyki wielkanocne, również zdoby-
wając I  miejsce. W  ostatnim konkursie, doty-
czącym tradycyjnych potraw, gdzie głównym 
składnikiem musiały być grzyby leśne, zajęły II 
miejsce za uszka w żurku grzybowym. W klasyfi-
kacji ogólnej KGW Ostrężnica i Łany zajęły rów-
norzędne II miejsce.

KGW reprezentowały: przewodnicząca Miro-
sława Bodzęta, Renata Rozmus, Halina Zając, 
Kazimiera Skwara, Zuzanna Biga i  Mieczysława 

Kozak. W przygotowaniu potraw wsparcia finan-
sowego udzielił Burmistrz Gminy Krzeszowice 
oraz sołectwa Łany i  Ostrężnica, które również 
zorganizowały transport do Jabłonki.

W wyjeździe do Jabłonki uczestniczyli także 
przedstawiciele sołectw Ostrężnica i  Łany, na 
czele z  radną Justyną Knapczyk oraz sołtysami 
Anną Brzózką z Łanów i Krzysztofem Surowym 
z  Ostrężnicy. W  scence wystąpiły dodatkowo 
Ania i  Klaudia Filipek. Ich wsparcie – zarówno 
duchowe, jak i fizyczne – było słyszalne i odczu-
walne w każdym zakątku Orawskiego Centrum 
Kultury w Jabłonce.

Tekst: Redakcja
Zdjęcia: MCK Sokół

Sukcesy KGW Ostrężnica i Łany

W  dniach 10–12 września 2024 roku 
członkinie Koła Gospodyń Wiejskich 
Filipowianki miały zaszczyt uczestni-
czyć w  wyjątkowej konferencji „Spotkanie 
kobiet wiejskich. Kobiety to dobry klimat” 
w  Gdańsku. Wydarzenie to zgromadziło 
ponad 180 osób z całej Polski, w tym 58 Kół 
Gospodyń Wiejskich  z  15 województw, 
co stworzyło niesamowitą przestrzeń do 
wymiany wiedzy, inspiracji i doświadczeń.

Nasze Koło było jednym z czterech reprezen-
tujących Małopolskę, a nasze wystąpienie szcze-
gólnie wyróżniało się dzięki tradycyjnym strojom 
ludowym, które wzbudziły podziw i  zaintereso-
wanie wśród uczestników. Podczas prezentacji 
opowiedziałyśmy o  naszej działalności, której 
celem jest pielęgnowanie tradycji, wspieranie 
lokalnej społeczności oraz rozwijanie nowoczes-
nych inicjatyw na rzecz ochrony środowiska. Pre-
zentacja spotkała się z uznaniem i docenieniem 
ze strony pozostałych uczestniczek konferencji. 
Nasz udział nie ograniczył się tylko do prezen-
tacji – brałyśmy również udział w XI edycji kon-
kursu kulinarnego „Skarby zamknięte w  szkle”, 
gdzie rywalizowaliśmy o tytuł najlepszych prze-
tworów domowych.

Konferencja była okazją do zdobycia cen-
nej wiedzy na temat ekologii i  ochrony środo-
wiska. Wykłady obejmowały m.in. prelekcje 

dr Katarzyny Stańczak-Wiślicz o  historii Kół 
Gospodyń Wiejskich, ukazującą, jak te organiza-
cje harmonijnie łączą tradycję z nowoczesnością, 
oraz wykład Patryka Kokocińskiego o  retencji 
krajobrazowej, który dostarczył nam praktycz-
nych wskazówek na temat zarządzania zasobami 
wodnymi, co w dobie zmian klimatycznych staje 
się szczególnie istotne dla obszarów wiejskich.

Nie zabrakło także inspirujących warsztatów, 
które wzbogaciły naszą wiedzę o zdrowym stylu 
życia, ekologicznym gotowaniu oraz sposobach 
dbania o  zdrowie psychiczne. Warsztaty te były 
doskonałą okazją do zdobycia praktycznych 
umiejętności, które z  pewnością wykorzystamy 
w codziennej działalności naszego Koła.

Konferencja „Spotkanie kobiet wiejskich” 
stała się również cenną okazją do wymiany 
doświadczeń z innymi kobietami wiejskimi z całej 
Polski. Nawiązanie kontaktów i rozmowy z kole-
żankami z  różnych regionów pozwoliły nam 
docenić nasze wyjątkowe położenie w  Mało-
polsce. Dzięki temu mamy dostęp do bogatego 
zaplecza merytorycznego i  praktycznego, czer-
piemy z  wielkiej wiedzy na temat historii i  tra-
dycji naszego regionu oraz korzystamy z dobrej 
współpracy z instytucjami, które wspierają naszą 
działalność statutową i  kulturową. Możemy 
z dumą powiedzieć, że nasza sytuacja jest kom-
fortowa, a  wspieranie lokalnych inicjatyw staje 
się możliwe dzięki tej silnej podstawie.

Podsumowując, wracamy do Filipowic 
z  nowymi pomysłami, wiedzą i  motywacją do 
dalszego działania na rzecz naszej społeczności, 
środowiska oraz lokalnej tradycji. Konferencja 
nie tylko dostarczyła nam inspiracji, ale także 
przypomniała, jak ważną rolę odgrywają Koła 
Gospodyń Wiejskich w  pielęgnowaniu dziedzi-
ctwa i  budowaniu lepszego klimatu – zarówno 
w sensie ekologicznym, jak i społecznym.

Anna Lewicka

Spotkanie kobiet wiejskich w Gdańsku
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Od dawna każdy, kto był w  Dubiu, zadawał sobie pytanie, co 
będzie z  niszczejącym Domem Myśliwskim w  Pstrągarni Rózin 
(rok zał. 1850). Ten charakterystyczny budynek wzniesiono w stylu 
alpejskim, który był szeroko rozpowszechniany w drugiej połowie 
XIX wieku także w Europie Środkowej. Głównie powstawały wille 
posadowione na wysokiej podmurówce koniecznie z   balkonami 
lub loggiami najczęściej w  miejscowościach uzdrowiskowych.

Fasady budynków w  tym obramowania okien i  balustrady schodów 
były zdobione bogatą snycerką, co cechuje także Dom Myśliwski  w Dubiu. 
Od roku 2019 staraniem nowych właścicieli Donaty i Jacka Kaczorów suk-
cesywnie odrestaurowywano ten historyczny obiekt. 

W sobotę 28.09.2024 mieszkańcy Dubia zostali zaproszeni na uroczy-
ste otwarcie. Na spotkanie z właścicielami przyszło wielu gości ciekawych 
nowego oblicza budynku, który był niedostępny od lat. Właściciele oprowa-
dzali wszystkich po wyremontowanych salach i ciekawie opowiadali o swo-
jej przygodzie w odnawianiu tego miejsca. Efekty remontu robią wrażenie 
i z pewnością Domek Myśliwski w Pstrągarni Rózin będzie perełką architek-
toniczną godną odwiedzenia na mapie turystycznej Gminy Krzeszowice.

Szczególne wrażenie robią główne pokoje na piętrze, gdzie odsłonięto 
stare belkowane ściany. W głównej sali udało się odrestaurować oryginalną 

drewnianą podłogę sosnową z intarsjami czarnego dębu w mozaice cen-
tralnej. Sale wyposażone są w  ekrany multimedialne przygotowane do 
zajęć edukacyjnych dla dzieci oraz konferencyjnych dla firm.

To nie była jedyna atrakcja tego dnia. Równocześnie pokazano cztery 
nowe domki na wodzie. Wchodzi się do nich przez stalowy podest nad 
wodą i od razu ma się wrażenie wyciszenia i wejścia w przestrzeń natury. 
Staw pod domkami jest jeszcze napełniany, a z czasem zostanie zarybiony, 
by móc podziwiać naturę wodnego świata w czasie pobytu. Gotowa jest już 
sauna mokra w budynku na wodzie, wyposażona w tradycyjny piec opa-
lany drewnem z kamieniami do polewania wodą. 

Obecnie Pstrągarnia Rózinna 3 hektarowym terenie oferuje gościom 
pełny pakiet wypoczynku nad stawami. Od kilku lat działa restauracja oraz 
dostępne są domki do wynajęcia. Wokół stawów powstaje ścieżka dydak-
tyczna z tablicami o faunie i florze terenów Dolinek Jurajskich, która przy-
bliży nie tylko dzieciom w czasie szkolnych wycieczek wiedzę o zwierzę-
tach zamieszkujących nasze tereny. 

Dla wszystkich mieszkańców sobotnie popołudnie w  Rózinie było 
miłym przeżyciem, które zostanie w  pamięci jako kolejna cegiełka 
w historii Dubia. 

Katarzyna Pachla

Domek alpejski i domki na wodzie w Dubiu

Liceum Pedagogiczne działało w Krzeszowicach przez 22 lata, od 1948 do 1970 roku. W sobotę, 21 września, w budynku Zespołu Szkół Ponadpod-
stawowych (siedziba Liceum Pedagogicznego w latach 1958–1970) spotkali się absolwenci, którzy zdawali maturę 60 lat temu.
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Wykopki 2024
Od 2021 roku Jesienne Wykopki Agatowe, organizowane przez 
Muzeum Agatów stały się nieodłącznym elementem krajobrazu 
Rudna. Tegoroczna edycja przyciągnęła rekordową liczbę uczestni-
ków – około 600 osób. 

Pogoda dopisała, a  poszukiwaczom sprzyjało szczęście, co zaowoco-
wało znalezieniem wielu pięknych agatów. Przypomnijmy, że Muzeum 
Agatów w  Rudnie położone jest na pradawnym wzgórzu wulkanicznym, 
które 275 milionów lat temu wyrzucało lawę, tworząc te niezwykłe mine-
rały. W muzeum zgromadzono imponującą kolekcję ponad 1000 agatów, 
pochodzących z okolicznych pól i nieużytków.

Kinga Kurlit-Heller

Odpowiedzieć miłością  
na Miłość
30 lat Arcybractwa Straży Honorowej NSPJ 
w Nawojowej Górze

W dniach 29 i 30 czerwca w parafii pw. Podwyższenia Krzyża Świę-
tego w  Nawojowej Górze miało miejsce wyjątkowe wydarzenie. 
Uroczystość skupiająca myśl i uwagę wspólnoty parafialnej na Naj-
świętszym Sercu Pana Jezusa stała się zwieńczeniem czerwcowych 
nabożeństw. 

Z okazji 350-lecia Wielkiego Jubileuszu objawień Serca Jezusa w Paray-
le-Moniale we Francji, na zaproszenie ks. proboszcza Włodzimierza Szumca 
oraz członków Arcybractwa Straży Honorowej Najświętszego Serca Pana 
Jezusa, świętujących swój 30 jubileusz, gościły relikwie i  obraz świętej 
Małgorzaty Marii Alacouqe. Modlitwom przewodniczył Dyrektor Krajowy 
Arcybractwa ks. Krzysztof Zimończyk, który od 4.01.2024 roku przybywa 
do parafii w całej Polsce i głosi, że „Jezus przychodzi, aby dotknąć naszych 
serc i powiedzieć nam, że jedyną siłą, która może zmienić życie świata, życie 
każdego z nas jest Milość.”

Obecni na uroczystości parafianie oraz przybyli goście z  sąsiednich 
miejscowości ufnie zanosili prośby do Serca Jezusa przez wstawiennictwo 
św. Małgorzaty. Peregrynacja miała charakter bardzo uroczysty i odbywała 
się w radosnej atmosferze. Towarzyszył jej  śpiew pieśni jubileuszowej do 
św. Małgorzaty intonowany z dużym zaangażowaniem przez organistkę. 
Refren tej wzniosłej pieśni brzmi: „Bożej Miłości Iskro, co blaskiem słów 
Pana płoniesz, rozpal w nas uwielbienie do Serca w cierniowej koronie.”   

Beata Idzik

Artykuł sponsorowany

Ekologiczne i ekonomiczne podejście do komputerów
W dobie szybkiego postępu technologicznego łatwo ulec pokusie 
zakupu najnowszych modeli komputerów. Producenci przekonują 
nas, że nowy sprzęt jest niezbędny, ale czy naprawdę potrzebu-
jemy najnowszych urządzeń do codziennych zadań? Odpowiedź 
brzmi: nie. 

Naprawa i modernizacja używanego sprzętu pozwala zaoszczędzić pie-
niądze i chronić środowisko.

Produkcja nowych urządzeń elektronicznych zużywa ogromne ilości 
surowców, energii i  generuje odpady. Wybierając naprawę, ograniczamy 
ten negatywny wpływ na środowisko. Naprawa starszego komputera czę-
sto okazuje się tańsza, niż zakup nowego. Wymiana dysku na SSD, dodanie 
pamięci RAM czy czyszczenie układu chłodzenia mogą znacząco poprawić 
wydajność.

Warto zastanowić się, jakie są nasze rzeczywiste potrzeby. Większość 
codziennych zadań, jak przeglądanie internetu, praca biurowa czy oglą-
danie filmów, nie wymaga najnowszych urządzeń. Często ulegamy presji 
społeczeństwa, które promuje posiadanie najlepszych gadżetów, ale warto 
pamiętać, że technologia starszych generacji również może być w  pełni 
funkcjonalna i zaspokajać nasze potrzeby. 

Długotrwałe użytkowanie sprzętu to forma odpowiedzialnego kon-
sumpcjonizmu, przeciwdziałająca marnotrawstwu. Wybierając naprawę, 
działamy na rzecz zrównoważonego rozwoju, zmniejszając liczbę 
elektroodpadów.

Naprawa używanych komputerów to rozwiązanie, które ma wiele 
zalet – od ekologicznych, przez ekonomiczne, po praktyczne. Wybiera-
jąc ten kierunek, przyczyniamy się do ochrony środowiska, oszczędzamy 

pieniądze i czerpiemy korzyści z dłuższego użytkowania sprzętu. Naprawy 
i/lub modernizacji swojego sprzętu dokonasz m.in. w serwisie komputero-
wym Maciek Pomaga w Krzeszowicach (ul. Zimna Woda 3, tel. 720449307, 
maciekpomaga.pl).

Tekst: Maciej Skoczylas
Zdjęcie: FotoKam
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Z  Jackiem Kretem, specjalistą od 
ubezpieczeń, samorządowcem, spo-
łecznikiem i  pasjonatem sportu ze 
szczególnym wskazaniem na biegi na 
orientację rozmawia Marian Lewicki.

Marian Lewicki.: Skąd wzięła się Pana 
pasja do biegów na orientację? Przy-
bliżmy czytelnikom tę dyscyplinę. Na 
czym ona polega?
Jacek Kret: Pasja do biegów na orienta-
cję pojawiła się w harcerstwie pod koniec 
lat siedemdziesiątych ubiegłego wieku. 
Wtedy nasi instruktorzy zaczęli starto-
wać w  rajdzie instruktorskim „AZYMUT”, 
gdzie jednym z elementów był marsz na 
orientację. Z  czasem powstała drużyna 
harcerska, której główną specjalnością 
było terenoznawstwo, marsze oraz biegi 
na orientację. W  latach osiemdziesiątych 

Hufiec ZHP w Krzeszowicach podjął współpracę z Międzyzakładowym Klu-
bem Sportowym „Świt” Krzeszowice tworząc Harcerską Sekcję Biegu na 
Orientację MZKS „Świt”. 
Orientacja sportowa, bo taka jest oficjalna nazwa tej dyscypliny, polega 
pokonaniu trasy za pomocą kompasu i mapy, na  której zaznaczono punkty 
kontrolne.  Zawodnik musi odszukać wszystkie punkty w  odpowied-
niej kolejności. Oczywiście najbardziej popularny jest bieg na orientację, 
ale organizowane są również zawody w  rowerowej jeździe na orientację 
i narciarskie biegi na orientację.  Szczególną odmianą orientacji sportowej 
jest orientacja precyzyjna dedykowana głownie dla osób niepełnospraw-
nych. Można powiedzieć, że jest to dyscyplina rodzinna, bo ze względu na 
podział na kategorie wiekowe w jednych zawodach mogą starować dzieci, 
rodzice a nawet dziadkowie.
M.L.: Jakie były Pana początki w  tej dziedzinie sportu i  co sprawiło, że 
postanowił Pan założyć sekcję biegów na orientację w Górzance Nawo-
jowa Góra?
J.K.: Reaktywacja biegów na orientację w gminie nastąpiła zupełnie przy-
padkowo. Kilka lat temu na zawodach rozgrywanych w Nawojowej Górze 
spotkałem Mariusza Skorupę, który w latach osiemdziesiątych biegał rów-
nież w  harcerskiej sekcji, ale w  Katowicach. Mariusz zaproponował zało-
żenie sekcji w  Nawojowej Górze. Prezes „Górzanki” zainteresował się tym 
pomysłem i tak to się zaczęło. Wkrótce dołączył do nas Paweł Pudełek, rów-
nież były zawodnik, a  obecnie nauczyciel wychowania fizycznego. Paweł 
przeprowadził pierwszą rekrutację zawodników w  Szkole Podstawowej 
w Nawojowej Górze i jako trener organizuje proces szkolenia do tej pory.
M.L.: Sekcja działa już od 7 lat i odnosi sukcesy na arenie krajowej i mię-
dzynarodowej. Jakie były najważniejsze osiągnięcia zawodników w tym 
czasie?
J.K.: Nasi zawodnicy startują regularnie w zawodach rangi Mistrzostw Pol-
ski, które są rozgrywane na dystansie sprinterskim, średnim, klasycznym 
i długim oraz w biegu nocnym. Nasza wybitna zawodniczka Jowita Pudełek 
prowadzona przez ojca trenera od kilku lat powoływana jest w skład kadry 
narodowej juniorów. W mijającym sezonie zdobyła już 6 medali Mistrzostw 
Polski – po dwa złote, srebrne i brązowe. Została powołana również w skład 
reprezentacji Polski na Mistrzostwa Świata Juniorów, które były rozegrane 
w  lipcu w  Czechach. Pozostali nasi juniorzy nie mieli okazji stawać na 
podium, za to dzielnie walczyli w rozgrywkach Klubowych Mistrzostw Pol-
ski. W tej klasyfikacji „Górzanka” od kilku lat zajmuje miejsca na początku 
drugiej dziesiątki klubów uzyskując status sekcji II ligowej. 
Należy zaznaczyć, że oprócz młodzików, juniorów i seniorów jest w sekcji 
liczna grupa weteranów. Są to zawodnicy w wieku 35 lat i starsi. Nasz naj-
starszy biegacz w tym roku skończył 80 lat i nie mówi, że jest to koniec jego 
kariery sportowej.

M.L.: Biegi na orientację to wymagająca  specyficzna dyscyplina, 
zarówno pod względem fizycznym, jak i mentalnym. Jakie cechy trzeba 
rozwijać, aby odnosić sukcesy w tym sporcie?
J.K.: Faktycznie w  biegu na orientację ważne jest przygotowanie 
fizyczne zawodnika, ale jeszcze ważniejsza jest orientacja w  terenie, 
czytanie mapy w trakcie biegu i wybór optymalnych wariantów poko-
nania trasy. Dopiero połączenie wszystkich elementów pozwala osiąg-
nąć sukces.
M.L.: Jak wyglądają treningi?
J.K.: Treningi można podzielić na biegowe i  techniczne. Cele biegowe za 
zwyczaj rozpisuje trener indywidualnie dla poszczególnych zawodników. 
Treningi techniczne obejmują zajęcia z mapą specjalnie przeznaczoną dla 
orientalistów. Zawodnicy zapoznają się z podstawowymi symbolami takimi 
jak drogi, ścieżki, budowle, cieki wodne, a  następnie odczytują z  mapy 
różne formy lasu np. las otwarty, gęstwiny, polany itp. Kolejnym elementem 
treningu jest opanowanie czytania rzeźby terenu, rozpoznawanie wznie-
sień, jarów, wąwozów, rowów i dołków, bo zwykle wszystkie te elementy 
występują na mapie. Do tego dochodzi orientacja mapy zwykle przy użyciu 
kompasu. Warto dodać, że najmłodsze dzieci wyruszają do lasu pod opieką 
starszych zawodników, a na zawodach trasa wyznaczona jest dla nich za 
pomocą wstążek.
M.L.: Czy organizuje Pan lokalne zawody lub wydarzenia promujące 
biegi na orientację w  Nawojowej Górze czy w  gminie Krzeszowice? Jak 
wygląda współpraca z lokalną społecznością?
J.K.: Nasza sekcja od kilku lat organizuje „Górski Bieg Nawoja”. Każdorazowy 
cykl obejmuje trzy biegi rozgrywane w styczniu, lutym i marcu. Przygoto-
wujemy dwie trasy, krótką o długości ok. 2,7 km oraz długą o długości ok 6 
km w lasach w Nawojowej Górze. Centrum zawodów i meta znajduje się na 
obiektach „Górzanki”.  Warto dodać, że corocznie zawody objęte są hono-
rowym patronatem burmistrza Krzeszowic. W  każdej edycji bierze udział 
ponad setka zawodników. Przy organizacji nieocenioną pomoc świadczą 
druhowie z OSP w Nawojowej Górze, zabezpieczając trasę i wsparcie ratow-
ników medycznych. 
Nasza sekcja współpracuje również z Hufcem ZHP w Krzeszowicach, orga-
nizując zawody na orientację dla harcerzy na miejscu i  w  czasie obozów 
harcerskich lub zimowisk. 
M.L.: Jakie cele stawia sobie Pan i sekcja na przyszłość? Czy są jakieś kon-
kretne zawody lub wyzwania, na które szczególnie czekacie?
J.K.: W chwili obecnej w Polskim Związku Orientacji Sportowej mamy zare-
jestrowanych około 30 zawodników w  różnych kategoriach wiekowych. 
Wydaje się, że przy aktualnych możliwościach finansowych i organizacyj-
nych jest to optymalna ilość i będziemy się starali ją utrzymać. Celem pod-
stawowym jest poprawienie obecnej 13 pozycji w rozgrywkach Klubowych 
Mistrzostw Polski.
Sekcja organizuje również zawody o zasięgu ogólnopolskim. W tym roku 
byliśmy gospodarzem Klubowych Mistrzostw Polski w Rowerowej Jeździe 
na orientację, a w tym miesiącu będziemy organizować Mistrzostwa Polski 
w Długodystansowym Biegu na Orientację. Centrum zawodów będzie zlo-
kalizowane na obiektach LZS „Tęcza” w Tenczynku.
M.L.: W jaki sposób zachęca Pan młodych ludzi do udziału w tej dyscypli-
nie? Czy biegi na orientację zyskują coraz większą popularność? 
J.K.: Trzeba przyznać, że od kilku lat panuje w naszej dyscyplinie stagna-
cja. Aktualnie w  Polskim Związku Orientacji Sportowej zarejestrowanych 
jest około 2 tysięcy zawodników i liczba ta nie zmienia się od kilku lat. Dla 
porównania w Republice Czeskiej zarejestrowanych jest ponad 10 razy wię-
cej zawodników.  Jest w  Polsce kilka bogatych klubów, które zatrudniają 
trenerów i mogą sobie pozwolić na rozwój. 
Każdego roku pozyskujemy nowych zawodników głównie na drodze 
kontaktów między znajomymi, którzy starają się zaproponować dzie-
ciom aktywną formę spędzenia wolnego czasu. Jest to dość efektywna 
forma rekrutacji, ponieważ często angażuje również rodziców w działa-
nia sekcji.
M.L.: Dziękuję za rozmowę.

Zawsze jest czas na realizację pasji
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Kiedy usłyszał alarm czujnika tlenku węgla, zareagował natych-
miast: wykręcił numer alarmowy, powiadomił służby i ewakuował 
swoich najbliższych z  budynku. Strażacy, którzy przyjechali na 
miejsce mówią, że ta błyskawiczna reakcja mogła uratować życie 
– i nazywają chłopca bohaterem. 10-latek, o którym mowa to Alex 
Kania, uczeń Szkoły Podstawowej im. Marii Konopnickiej w Nowej 
Górze. Jego odważne zachowanie zostało już docenione nie tylko 
przez lokalną społeczność i  krzeszowickich strażaków: chłopiec 
został odznaczony przez Samorząd Województwa Małopolskiego. 
Wzorem może być jednak dla nas wszystkich, bo każdy z nas może 
znaleźć się w sytuacji, kiedy o zdrowiu i życiu decyduje szybka reak-
cja i zachowanie rozsądku. 

10-letni Alex Kania w takiej sytuacji znalazł się w niedzielne popołudnie 
25 sierpnia. Około godz. 15.00 w  jego domu w  podkrakowskich Krzeszo-
wicach nagle rozległ się dźwięk alarmowy. W  domu przebywała wówczas 
czteroosobowa rodzina. – Usłyszałem alarm. Brat myślał, że to u mnie w telefo-
nie, ale jak już się zorientowałem, że to nie w telefonie, to poszedłem szybko do 
łazienki sprawdzić, czy to nie ten czujnik. Jak okazało się, że to był on, zadzwoni-
łem na straż pożarną. Wyszedłem szybko przed blok patrzeć, czy już przyjechała 
i powiedziałem wszystkim, żeby wyszli z mieszkania – relacjonuje chłopiec. 

Krzeszowiccy strażacy po telefonie chłopca natychmiast przyjechali na 
miejsce. Weszli do domu w aparatach ochronnych i potwierdzili obecność 
śmiertelnie niebezpiecznego gazu. Odczyty były alarmujące: w  jednym 
z mieszkań stężenie tlenku węgla wynosiło już 250 ppm (części na milion). – 
Szybka reakcja Alexa mogła uratować życie – mówią strażacy. By nagrodzić 
chłopca za wzorową reakcję i zachowanie rozsądku w sytuacji zagrożenia, 
zaprosili go do siebie do remizy, by zaprezentować wozy bojowe i sprzęt 
ratowniczy. Zaproponowali także, by wstąpił do drużyny młodzieżowej. 

– Alex od dawna pasjonuje się strażą pożarną – mówi mama 10-latka, 
Paulina Gargas. – On był takim koordynatorem tej akcji, wszystko sprawdzał, 
dopytywał. To wszystko na pewno jest dla niego wielką motywacją, dla innych 
dzieci również, żeby brać udział w  takich działaniach, żeby wiedzieć, jak się 
zachować w takiej sytuacji – dodaje z dumą.

W podobnym tonie o postawie 10-latka mówią mieszkańcy Krzeszowic 
i  nauczyciele chłopca. Odwagi pogratulował Alexowi również marszałek 
Małopolski, Łukasz Smółka, który podczas rozpoczęcia roku szkolnego 
w Szkole Podstawowej w Nowej Górze wręczył chłopcu Srebrną Odznaką 
Honorową Województwa Małopolskiego – Krzyż Małopolski. – To piękny 
przykład tego, że nawet najmłodsi mogą być bohaterami i  pokazywać, jak 
ważne jest zachowanie rozsądku w  sytuacjach kryzysowych. Pamiętajmy, że 
każdy z nas może uratować życie – wystarczy odpowiednia reakcja i rozwaga 
– podkreśla Łukasz Smółka.

Rozsądna, błyskawiczna reakcja Alexa jest jednak czymś więcej, niż 
tylko powodem do dumy. Jest także dowodem na to, jak istotna jest edu-
kacja najmłodszych – szczególnie w zakresie bezpieczeństwa oraz zagro-
żeń dla zdrowia i życia, z którymi mogą zetknąć się nawet w domu. Tlenek 
węgla to tzw. „cichy zabójca”: jest bezwonny, bezbarwny i silnie trujący. Dla-
tego tak ważne jest, by zadbać o skuteczną ochronę przed nim. Instalacja 
i włączenie czujnika tlenku węgla, umiejętność odczytania jego wskaźni-
ków, wezwanie służb w razie potrzeby – to wszystko może uratować życie. 
Warto, by każdy z nas o tym pamiętał – tak jak Alex.

Biuro Prasowe UMWM

Młody bohater z Krzeszowic. 
10-letni Alex uratował rodzinę przed zaczadzeniem

W minioną sobotę Sławek Korzycki, mieszkaniec Krzeszowic, prze-
żył prawdziwe grzybiarskie szczęście. Podczas rodzinnego wypadu 
na grzybobranie w  Puszczy Dulowskiej natknął się na olbrzymi 
okaz borowika, który z pewnością zapadnie w pamięć nie tylko jego 
rodzinie, ale i napotkanym w lesie osobom.

Ten wysyp grzybów to prawdziwy raj dla grzybiarzy, choć równie duży jest 
wysyp samych zbieraczy. Mimo to, taki borowik czekał na nas – jakby specjalnie! 
– wspomina z uśmiechem Pan Sławek. Znaleziony przez niego grzyb ważył bli-
sko 2 kg, a jego kapelusz osiągnął imponujące wymiary 27 x 39 cm.

Niecodzienny okaz był tak duży, że nie zmieścił się do koszyka. Musia-
łem go nosić w rękach, a po trzech godzinach miałem wrażenie, że waży kilka 
kilogramów. Na szczęście dzieci pomogły – dla nich to była darmowa siłow-
nia na świeżym powietrzu – dodaje Korzycki, podkreślając, jak wyjątkowe 
było to rodzinne grzybobranie.

Grzybiarstwo to dla wielu mieszkańców regionu ulubiony sposób na 
spędzanie wolnego czasu, a takie znaleziska z pewnością jeszcze bardziej 
zachęcają do poszukiwań w pobliskich lasach.

Tekst: Marian Lewicki
Zdjęcia: Rodzina Korzyckich

Rekordowy borowik z Puszczy Dulowskiej
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W  ubiegłym sezonie Tęcza Tenczynek sięgnęła po Puchar Bur-
mistrza. Długoletni działacz sportowy z  Tenczynka, Jerzy Wnęk, 
w rozmowie z Bartoszem Pierzchałą dzieli się refleksjami na temat 
drużyny piłkarskiej, wspomina początki Pucharu Burmistrza, 
a także opowiada o swoich ciekawych doświadczeniach związanych 
ze sportem w  Tenczynku, sędziowaniem meczów oraz kulisami 
wydania książki o sporcie w tej miejscowości.

Bartek Pierzchała: Jak ocenia Pan miniony sezon i czy uważa Pan, że 
Tęcza zrobiła postęp?
Jerzy Wnęk: Moim zdaniem drużyna zrobiła krok do przodu. Początek 
rozgrywek 2023/24 był bardzo trudny – Tęcza zdobyła w rundzie jesiennej 
tylko 7 punktów, jednak wiosną zespołowi udało się wyjść z kryzysu i zakoń-
czyć sezon na 9. miejscu z  dorobkiem 32 punktów. Doszło kilku nowych 
zawodników i drużyna zaczęła grać zdecydowanie lepiej. Niezwykle cenne 
było zwycięstwo w rozgrywkach Pucharu Burmistrza. Cieszy mnie również 
fakt, że z  seniorami Tęczy zaczynają grać juniorzy, którzy obecnie walczą 
o awans do I ligi juniorów młodszych. Był też świetny mecz Tęczy w ramach 
Pucharu Polski z MKS Trzebinia (IV liga). Spotkanie zakończyło się remisem 
3:3, a odpadliśmy dopiero po rzutach karnych. Uważam, że to wszystko jest 
bardzo ważne w kontekście przyszłości klubu.

B.P.: Jak Pana zdaniem ważny dla drużyny był triumf w  Pucharze 
Burmistrza?
J.W.: To ogromny sukces prestiżowy, wsparty znaczną nagrodą finansową 
z  Urzędu Miejskiego na zakup sprzętu sportowego. Napędziło nas zwy-
cięstwo w  ćwierćfinale ze Świtem Krzeszowice, który dominował w  tym 
turnieju w ostatnich latach. Półfinał przeciwko Górzance dostarczył wielu 
emocji, ale jeszcze więcej było ich w  finale w  Ostrężnicy. Nasi rywale, 
Jutrzenka, byli gospodarzami tego meczu i postawili nam bardzo wysoko 
poprzeczkę. Pierwsza połowa nie była w  naszym wykonaniu udana, jed-
nak korekty wprowadzone w przerwie pozwoliły doprowadzić do remisu 
i wygrać po rzutach karnych.

B.P.: Był Pan jednym z  pomysłodawców Pucharu Burmistrza. Jakie jest 
Pana zdanie na temat tego turnieju i jak wspomina Pan jego początki?
J.W.: Uważam, że rozgrywki Pucharu Burmistrza mają swój urok i  war-
tość. To walka o prestiż i miano najlepszej drużyny w gminie, więc rywa-
lizacja jest ciekawa i pełna emocji. Dodatkowo, nagrody finansowe na 
zakup sprzętu sportowego, przyznawane przez Urząd Miejski, mają dla 
klubów ogromne znaczenie. Pomysł na organizację turnieju powstał 
wspólnie z  panią inspektor Janiną Walkowicz 23 lata temu. Zapropo-
nowaliśmy go ówczesnemu burmistrzowi, Wiesławowi Jagiele, który 
propozycję zaakceptował. W Tenczynku odbyło się spotkanie prezesów 
klubów, ustalono zasady i późną jesienią 2001 roku rozegrano pierwszy 
turniej z finałem 11 listopada. W finale Wolanka pokonała Victorię Zalas 
4:2 i po raz pierwszy zdobyła Puchar Burmistrza. Początki były trudne, 
ale turniej się przyjął i  trwa do dziś. Z  czasem wprowadzano zmiany 
w  formule rozgrywek. Mecze były pełne zaciętej walki, czasem poja-
wiały się czerwone kartki. Dziś gra jest czystsza, choć poziom emocji 
pozostał ten sam.

B.P.: W przeszłości występował Pan na boisku także w roli sędziego. Jak 
wspomina Pan bycie arbitrem?
J.W.: Rzeczywiście, byłem sędzią piłkarskim przez około 20 lat. Mam na 
koncie ponad 700 posędziowanych meczów na szczeblu lokalnym. Do 
sędziowania zmusiły mnie problemy z obsadą arbitrów na meczach mło-
dzieżowych. Często nie przyjeżdżał sędzia związkowy, więc ktoś z  dzia-
łaczy musiał pełnić tę rolę. Zdecydowałem się na kurs sędziowski, aby 
lepiej poznać przepisy, i  tak zostałem sędzią. To było bardzo pouczające 
doświadczenie. Dziś być może moja wiedza jest nieco mniejsza, bo prze-
pisy gry w piłkę nożną ciągle się zmieniają, jednak wiem, że sędziowanie 
to trudne zajęcie, wymagające dużej odporności psychicznej. Ważne jest 

również doświadczenie, które przychodzi z czasem. Dobry sędzia powinien 
być na boisku jak najmniej widoczny. Niestety, niektórzy arbitrzy zaczynają 
„gwiazdorzyć” i  chcą za bardzo zwracać na siebie uwagę – to bardzo zła 
postawa. Czasem sędzia popełnia błąd, ma tego świadomość, a próbując 
go naprawić, popełnia kolejny. To najgorsza rzecz, jaka może się przytrafić. 
Pamiętam, jak starsi sędziowie uczyli mnie, żeby nigdy nie naprawiać błędu 
kolejnym błędem. „Złap oddech” – mawiali – „i  sędziuj dalej najlepiej, jak 
potrafisz”. Zawodnicy to zauważą i czasem docenią.

B.P.: W 2021 roku została wydana książka o historii Tęczy, której jest Pan 
współautorem. Czy może Pan opowiedzieć o kulisach jej powstania?
J.W.: To była bardzo ciężka i  żmudna praca wielu osób. Jestem dumny 
z końcowego efektu. W klubie Tęcza posiadamy bogate archiwum, groma-
dzone przez lata. Znajdują się tam karty zawodników z lat 50., dyplomy, 
trzy udokumentowane zdjęcia sprzed wojny, oryginalne sprawozdania 
byłych działaczy oraz cenna kronika rodzinna Antoniego Buczka. Mamy 
również spisane relacje ustne byłych działaczy, w tym szczególnie cenne 
wspomnienia Franciszka Kopcia, Józefa Gacka i  Wacława Gregorczyka, 
obecnego burmistrza, który przez ponad 20 lat był zawodnikiem, dzia-
łaczem i trenerem Tęczy. Zgromadzony materiał uświadomił mi, że warto 
stworzyć biografię klubu. Okazją do tego był również przypadający 
w  2022 roku jubileusz 100-lecia sportu w Tenczynku. Dużą pomoc oka-
zała rodzina Żbików, a  szczególnie pani Krystyna Żbik, córka przedwo-
jennego zawodnika Franciszka Kopcia. Pomogła rozpoznać zawodników 
na archiwalnych zdjęciach, które zebrał jej syn, Grzegorz. Sporo pomo-
gła także pasjonatka historii Anna Łukasik oraz jej mama, pani Elżbieta 
Godyń. Namówiłem również historyka Kazimierza Tomczyka do napisa-
nia książki. Trzeba wspomnieć o zawodniku Tęczy, Filipie Kurdzielu, który 
zaprojektował okładkę, oraz o korekcie, którą społecznie wykonała pani 
Jasia Walkowicz. Patronat nad książką objął burmistrz Wacław Gregor-
czyk, a finansowanie uzyskaliśmy z grantu Urzędu Miejskiego oraz dzięki 
wsparciu kibiców, którzy są wymienieni w książce. Cała praca nad publi-
kacją trwała prawie dwa lata, a jej efekt bardzo mnie cieszy, bo włożyliśmy 
w nią wiele serca.

B.P.: Na koniec, czego życzy Pan Tęczy w bieżących rozgrywkach?
J.W.: Juniorom i ich trenerowi życzę awansu do I ligi oraz aby jak najwięcej 
z nich dołączyło do drużyny seniorów. Natomiast seniorom życzę zdobycia 
40–45 punktów.

Tęcza i nie tylko okiem pasjonata
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Pewnej słonecznej niedzieli, 8 września 
2024 r. w Dubiu odbył się Piknik Rodzinny 
Hufca ZHP Krzeszowice. Impreza mogła się 
odbyć w takiej formie i w takiej skali dzięki 
wsparciu finansowemu Partnera Głównego 
– Kopalni Wapienia „Czatkowice” w ramach 
projektu grantowego „Dobry Sąsiad”.

Kadra hufca przygotowała wiele atrakcji. 
Główną z  nich była gra terenowa. Każdy patrol 
otrzymał mapę z  zaznaczonymi 7 punktami, 
które trzeba odwiedzić. Celem było zdobycie 
pieczątek po 1 za każdy punkt, a  nagrodami 
było wiele różnych gadżetów. Uczestnicy mogli 
również zdobyć wejściówkę do Parku Linowego 
„Trawers”.

Na punktach kontrolnych do wykonania 
były różne zadania. Większość z nich opierała się 
o techniki harcerskie, więc nie zabrakło biegu na 
azymut, wiązania i  przeciągania lin, przyrodo-
znawstwa czy pionierki. Poza tym były animacje 
dla młodszych dzieci, malowanie twarzy oraz gry 
sportowe.

Dodatkowymi atrakcjami były strefy relaksu, 
gdzie można było odpocząć od słońca na leżaku, 
hamaku lub kocu, napić się wody i  zjeść coś 
dobrego. Możliwe było także zrobienie sobie 
zdjęcia w  mundurze harcerskim z  fotoramką, 
a  przy namiocie głównym znalazła się wystawa 
o  Oldze Drahonowskiej-Małkowskiej i  kroniki 
hufca. Dla wielu była to świetna okazja do wspo-
mnienia swojej harcerskiej przygody.

O  17:00 rozpaliliśmy ogień i  zaśpiewaliśmy 
wiele piosenek harcerskich. Miło było usiąść przy  
ognisku i wsłuchać się w te pieśni, które pewnie 
wielu dorosłych kojarzy z lat swojej młodości. Pik-
nik był dla harcerzy rozpoczęciem nowego roku 
zbiórek, wyzwań i  przygód. Miał też za zadanie 
pokazać tym, którzy jeszcze nie należą  do har-
cerstwa, co robimy na co dzień. Mamy nadzieję, 
że przyniesie to zamierzony skutek, ponieważ 
odwiedziło nas około 200 osób! 

Nasze drużyny działają w  Krzeszowicach, 
Tenczynku, Nawojowej Górze i Woli Filipowskiej. 
Wszelkie informacje znajdują się na stronie: 
www.krzeszowice.zhp.pl 

Hm. Magdalena Gondek
Komendantka Hufca ZHP Krzeszowice

Zapraszamy na zbiórki!
KRZESZOWICE – zbiórki w harcówce 4. Szczepu 
Harcerskiego „Żywioły”, ul. Długa 22.
8. GROMADA ZUCHOWA „KSIĘŻYCOWE SMOKI”. 
Wiek: 7–9 lat (1–3 klasa szkoły podstawowej). 
Zbiórki: sobota, 10:00–11:30
10. DRUŻYNA HARCERSKA „ARBOR” IM. OLGI DRA-
HONOWSKIEJ-MAŁKOWSKIEJ. Wiek: 10–12 lat  
(4–6 klasa szkoły podstawowej). 
Zbiórki: sobota, 12:00–14:00
32. DRUŻYNA STARSZOHARCERSKA „PRZESZCZEP 
HYDRAULICZNY”. Wiek: 13–16 lat (7–8 klasa szkoły 
podstawowej i 1 kl. szkoły średniej). 
Zbiórki: sobota, 14:00–16:00

37. DRUŻYNA WĘDROWNICZA „ZAKON FENIKSA” 
IM. ANDRZEJA „MORRO” ROMOCKIEGO. Wiek: 
16–21 lat (2–4 klasa szkoły średniej oraz 
studenci). 
Zbiórki: niedziela, 14:00–16:00

TENCZYNEK – zbiórki odbywają się w harcówce 
13. Szczepu, ul. Reymont 1. 
33. GROMADA ZUCHOWA „ŁOWCY PRZYGÓD”. 
Wiek: 7–9 lat (1–3 klasa szkoły podstawowej). 
Zbiórki: sobota, 10:00–11:30
44. DRUŻYNA HARCERSKA „ORLIKI”. Wiek: 10–12 lat 
(4–6 klasa szkoły podstawowej). 
Zbiórki: sobota, 14:00–15:44
49. DRUŻYNA STARSZOHARCERSKA „WENEDO-
WIE”. Wiek: 13–19 lat (7–8 klasa szkoły podstawo-
wej i szkoła średnia). 
Zbiórki: sobota, 11:49–13:30

NAWOJOWA GÓRA – zbiórki odbywają się 
w Domu Gromadzkim lub w lesie.
9. DRUŻYNA HARCERSKA „DRUŻYNA PIER-
ŚCIENIA”. Wiek: 10–16 lat (od 4 klasy szkoły 
podstawowej). 
Zbiórki: sobota, 10:00–12:00

WOLA FILIPOWSKA – zbiórki odbywają się przy 
Szkole Podstawowej.
19. DRUŻYNA HARCERSKA „DELFINARYUM”. 
Wiek: 10–16 lat (od 4 klasy szkoły podstawowej). 
Zbiórki: sobota, 10:00–12:00

Piknik Rodzinny Hufca ZHP Krzeszowice
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W ramach III Pikniku Rodzinnego „Prażaba Czatkowicka” odbył 
się rekreacyjny marsz „Szlakiem Skarbów Gminy Krzeszowice”, 
w  którym uczestniczyli członkowie Stowarzyszenia „Wspólna 
Gmina Krzeszowice”. Marsz rozpoczął się na Skwerze Prażaby 
Czatkowickiej, a  jego trasa prowadziła pod Krzyż Milenijny, po 
czym uczestnicy wrócili do Remizy OSP Czatkowice.

Podczas marszu Pani Helena Latawiec, przewodnicząca Zarządu Osiedla 
Czatkowice, opowiadała o historii osiedla, a Pan Damian Pawłowski, zastępca 
kierownika Zakładu Górniczego Kopalni Wapienia Czatkowice, przybliżył 
historię Kopalni samej Prażaby Czatkowickiej. Po intensywnym marszu 
uczestnicy zostali zaproszeni na poczęstunek oraz zasłużony odpoczynek.

O  godz. 15.00 na placu zabaw rozpoczął się piknik, podczas którego 
około 100 dzieci uczestniczyło w zajęciach ruchowych, plastycznych oraz 
konkursach z  nagrodami, prowadzonych przez Panie z  Miejsko-Gminnej 
Biblioteki Publicznej w  Krzeszowicach. W  programie znalazły się również 
zabawy z bańkami mydlanymi. Panie z Gminnego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej malowały dzieciom twarze i wykonywały tatuaże. Dodatkową atrak-
cją dla dzieci był dmuchany zamek ustawiony za budynkiem remizy. Dru-
howie OSP Czatkowice przygotowali dla wszystkich uczestników kiełbaski 
z grilla, a dzieci mogły odebrać lody, które wydawane były na podstawie 
bilecików przez Panią ze sklepu.

Cały piknik uświetniła muzyka na żywo w wykonaniu zespołu „Senior 
Band”, przy której rodziny bawiły się do godziny 19.00.

Zarząd Osiedla Czatkowice oraz Zarząd Ochotniczej Straży Pożarnej 
Czatkowice składają serdeczne podziękowania za wsparcie finansowe oraz 
bezinteresowną pomoc w organizacji Pikniku Rodzinnego, który odbył się 
21 września 2024 r. na placu zabaw przy Remizie OSP Czatkowice.

Tekst: Red.
Zdjęcia: Kazimierz Bryniak

Dziękujemy Panu Wacławowi Gregorczykowi, Burmistrzowi Gminy 
Krzeszowice, oraz Panu Krzysztofowi Kuczmańskiemu, Prezesowi 
Zarządu Kopalni Wapienia Czatkowice, za objęcie naszego wydarze-
nia Patronatem. Szczególne podziękowania kierujemy do naszych 
Partnerów: Firmy „U  Jędrusia” sp. z  o.o. z  Morawicy, Restauracji 
„Warszawianka”, Pań z Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej, Pań 
z  Miejsko-Gminnej Biblioteki Publicznej w  Krzeszowicach, Spółki 
Usługi Komunalne Krzeszowice, Pana Grzegorza Małodobrego, 
Radnego Województwa Małopolskiego, Pana Wojciecha Godynia, 
Sołtysa Miękini, oraz Pana Macieja Liburskiego, pełniącego rolę kon-
feransjera. Dziękujemy również strażakom oraz wszystkim miesz-
kańcom, którzy wzięli udział w pikniku.

Organizatorzy

Piknik w Czatkowicach

„Zabawa Pod Lipami w Żarach” to doroczne święto sołectwa. Orga-
nizatorami tegorocznej zabawy było Koło Gospodyń Wiejskich 
w  Żarach, jak zawsze mocno wspierane przez sołtysa Kazimierza 
Przybylskiego.

Organizatorzy od początku dbali o to, by wszyscy czuli się i bawili świet-
nie. Dla najmłodszych były dmuchańce, dla dorosłych mała gastronomia. 
Domowe ciasta, wypieki miejscowego KGW, smakowały jak zawsze znako-
micie, zarówno dzieciom jak i  dorosłym. A  zabawa pod lipami, to przede 

wszystkim, tańce. Gdy dorośli i młodzież bawili się przy przebojowych ryt-
mach zespołu ROMERO, najmłodsi wciąż szaleli na dmuchańcach. W  prze-
rwach zaplanowano odpoczynek przy stołach, lekki  posiłek, rozmowy towa-
rzyskie. Sympatycznym żartom i anegdotom nie było końca. Przybyło wielu 
gości: m.in. z Krzeszowic, Tenczynka,Nawojowej Góry, Dubia, Siedlca. A wśród 
nich burmistrz Gminy Wacław Gregorczyk, który i tym razem objął patrona-
tem to ważne dla sołectwa wydarzenie integrujące społeczność lokalną.

Maciej Liburski

Pod Lipami w Żarach
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Tegoroczne Dni Czernej odbyły się na zakończenie wakacji, choć 
pierwotnie miały mieć miejsce w czerwcu. Termin ten uległ zmia-
nie z  powodu wyborów do Parlamentu Europejskiego, które były 
wówczas priorytetem. Pomimo przesunięcia, wydarzenie przyciąg-
nęło wielu mieszkańców i gości, oferując liczne atrakcje i niezapo-
mniane wrażenia.

Impreza rozpoczęła się emocjonującym meczem piłki nożnej, w którym 
stanęli naprzeciw siebie drużyny „starszych” i „młodszych”. Po zaciętej walce 
mecz zakończył się wynikiem 3:2 dla „starszych”.

Następnie odbył się VIII Bieg Czerneńska Mila, który prowadził od Klasz-
toru Karmelitów Bosych aż do remizy OSP. W  wydarzeniu wzięło udział 
wielu mieszkańców, a sportowe emocje dodawały energii całemu dniu.

Dla najmłodszych przygotowano szereg atrakcji, w  tym konkursy, za 
udział w których każde dziecko otrzymało nagrodę. Dodatkowo, na uczest-
ników czekały darmowe lody, malowanie twarzy, dmuchany zamek oraz 
możliwość przejazdu samochodem terenowym. Nie zabrakło również foto-
budki i animatorów, którzy dbali o świetną zabawę.

W muzycznym klimacie festynu wystąpiła Orkiestra OSP, a także dzieci 
ze Szkoły Podstawowej w Czernej. Publiczność mogła podziwiać występy 
pensjonariuszy Domu Pomocy Społecznej w Czernej oraz Koła Gospodyń 
Wiejskich „Czernianki”. Wielkim powodzeniem cieszył się również występ 
amatorskiej grupy teatralnej, który wzbudził wiele emocji wśród widzów. 
Na uczestników czekał darmowy żurek oraz pieczone ziemniaki, które przy-
gotowano dzięki hojności sponsorów. 

Podczas wydarzenia zorganizowano również naukę pierwszej pomocy, 
a dorośli mogli skorzystać z darmowych voucherów i wziąć udział w loso-
waniu nagród w ramach koncertu życzeń.

Imprezę zwieńczyła zabawa taneczna z zespołem Rytmix, która trwała 
do późnych godzin nocnych. Radosna atmosfera, liczne atrakcje i wspólna 
zabawa sprawiły, że Dni Czernej 2023 na długo pozostaną w  pamięci 
mieszkańców.

Organizatorzy już teraz zapraszają na przyszłoroczną edycję – Nie może 
Was zabraknąć!

Marian Lewicki

Dni Czernej 2024 

Organizacja imprezy dla Seniorów, to nasz symbol wdzięczności 
skierowany do osób, które urodziły się nieco wcześniej i znacząco 
przyczyniły się do rozwoju infrastruktury oraz poprawy jakości 
życia naszej społeczności.

Oba sołectwa, Ostrężnica i  Łany, od kilkuset lat funkcjonują w  pełnej 
symbiozie, a od czasu powstania wspólnej parafii ta więź jeszcze bardziej się 
zacieśniła. Naszym Seniorom należy się ogromny szacunek za to, że w trud-
nych, niejednokrotnie surowych czasach, nie szczędzili własnych środków ani 
pracy, by kierować nasze miejscowości ku nowoczesności. Dzięki ich społecz-
nej pracy, dzisiaj zwanej wolontariatem, powstały sieci wodociągowe, gazowe 
i telefoniczne, boisko sportowe, rozbudowano budynek szkoły podstawowej, 
wybudowano nową remizę OSP, świetlicę wiejską w Łanach, a zwieńczeniem 
wspólnoty była budowa kościoła, plebanii oraz cmentarza w Ostrężnicy.

Przez dziesiątki lat Seniorzy nie czekali, aż „ktoś coś zrobi”, lecz sami 
organizowali komitety, dobrowolnie składali pieniądze, a następnie praco-
wali bez wytchnienia.

Drodzy Seniorzy, dziękujemy Wam za Waszą pracę na rzecz wspól-
nego dobra. Niech ten czas wspólnej zabawy podczas Dnia Seniora będzie 

wyrazem naszej wdzięczności. Dziękujemy wszystkim, którzy wzięli udział, 
a  tych, którzy jeszcze nie byli, już dzisiaj zapraszamy na przyszłoroczne 
obchody Dnia Seniora.

To wyjątkowe wydarzenie było również okazją do integracji sołectw 
oraz umocnienia więzi międzypokoleniowych. Spotkanie udało się zorga-
nizować dzięki współpracy lokalnych organizacji, a szczególnie cieszy zaan-
gażowanie młodych ludzi w  przygotowanie i  przebieg tego dnia. Wkład 
wszystkich współorganizatorów był nieoceniony, a ich praca zasługuje na 
uznanie. Trudno wskazać tych najważniejszych, ponieważ kluczowy był 
wspólny wysiłek, aby Dzień Seniora był udany dla jego głównych bohate-
rów – Seniorów Ostrężnicy i Łanów.

Składamy serdeczne podziękowania: OSP Ostrężnica, Pani Radnej 
Justynie Knapczyk, Pani Sołtys Łanów Annie Brzózce, Panu Sołtysowi 
Ostrężnicy Krzysztofowi Surowemu, Radom Sołeckim Łanów i Ostrężnicy.

Impreza została częściowo sfinansowana ze środków Centrum Kul-
tury i  Sportu w  Krzeszowicach. Dziękujemy, współpraca z Wami to sama 
przyjemność!

KGW Ostrężnica i Łany

Dzień Seniora dla mieszkańców sołectw Ostrężnica i Łany 
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W sobotę 31 sierpnia 2024 r., obok remizy OSP w Miękini odbyła 
się kolejna, XV edycja Święta Pieczonego Ziemniaka. Tak jak przez 
kilka ubiegłych lat organizatorami imprezy byli: Sołtys Miękini, 
Stowarzyszenie Zielona Energia Miękini oraz Koło Gospodyń 
Wiejskich Miękinia. Wydarzenie zrealizowano dzięki nagrodzie 
finansowej zdobytej przez Drużynę Miękinia w  Turnieju Sołectw 
oraz przy wsparciu finansowym Powiatu Krakowskiego oraz Gminy 
Krzeszowice. Patronat honorowy nad imprezą objęli Starosta Kra-
kowski Elżbieta Burtan oraz Burmistrz Gminy Krzeszowice Wac-
ław Gregorczyk.

Ta rodzinna impreza i w tym roku miała charakter ludowy – organiza-
torzy założyli pełny strój Krakowiaków Zachodnich, a uczestników popro-
szono o  ubranie chociaż jednego elementu stroju ludowego. Podczas 
uroczystości członkinie i  członkowie KGW Miękinia prezentowali stroje 
zakupione przy wsparciu Powiatu Krakowskiego w ramach projektu „Tra-
dycja Strojem Pielęgnowana” oraz zaprezentowali wystawę fotografii. 
Organizatorów imprezy bardzo aktywnie wspierała Młodzieżówka KGW 

Miękinia, która powstała przy KGW Miękinia w  ramach projektu „Takie 
będą Rzeczpospolite, jakie jej młodzieży chowanie-Młodzieżówka KGW 
Miękinia” finansowanego z  Narodowego Instytutu Wolności w  ramach 
Rządowego Programu Fundusz Młodzieżowy. Swoją obecność zazna-
czyła także Szkoła Podstawowa im. Krystyny i  Andrzeja Potockich, któ-
rej uczniowie zaprezentowali efekty projektu „Od ziarenka do sukcesu” 
oraz zabawili gości humorystycznym skeczem „Kiedyś schudnę” (kabaret 
„Gorące Ziemniaczki”). Gościem specjalnym imprezy była ludowa kapela 
z Sądecczyzny – Kapela Kalenica.

Tradycyjnie najważniejszym punktem imprezy był konkurs na „Naj-
smaczniejszą babkę pieczonych ziemniaków. W  tym roku do konkursu 
przystąpiło pięć drużyn, a zwycięzcy to:

– Stowarzyszenie Społeczno-Kulturalne w Filipowicach,
– Koło Gospodyń Wiejskich Nawojowa Góra
– N.E.W. Ekipa z Miękini
Organizatorzy serdecznie dziękują:
– �Panu Leszkowi Kramarzowi, Przewodniczącemu Rady Gminy Krzeszo-

wice, oraz panu Wojciechowi Godyniowi, Radnemu 
Gminy Krzeszowice za ufundowanie nagród;

– OSP Miękinia za pożyczenie stołów i ławek;
– Wszystkim, którzy stawili się na wspólne
    obieranie ziemniaków;
– �Uczestnikom, których nie odstraszyła 

poprzedzająca imprezę gwałtowna burza!

Tekst: Magdalena Banduła
Zdjęcia: Marian Lewicki

XV Święto Pieczonego Ziemniaka za nami

8 września 2024 r. seniorzy z Siedlca pożegnali lato, uczestnicząc 
w pikniku biesiadnym. Spotkanie w gronie przyjaciół okazało się 
doskonałą formą spędzenia niedzielnego popołudnia w  aktywny 
sposób.

Do wspólnej zabawy przygrywał zaprzyjaźniony zespół SENIOR BAND, 
a stoły uginały się pod smakołykami przygotowanymi przez Panie z Koła 
Gospodyń Wiejskich pod przewodnictwem Anny Szlachty. Goście mogli 
delektować się domowymi ciastami, sałatkami, słynnymi śledziami „gajo-
wego” oraz innymi wyśmienitymi potrawami.

Jak zawsze, przy organizowanych przez Stowarzyszenie Społeczno-Kul-
turalne „RAZEM” i KGW spotkaniach, panowała w Siedlcu wyjątkowo ciepła 
i radosna atmosfera.

Dzięki wsparciu z budżetu Gminy Krzeszowice w ramach realizacji dru-
giej części projektu „Cykliczne spotkania integracyjne u siedleckich senio-
rów” oraz sponsorów, możliwe było zorganizowanie tak udanej biesiady.

Wśród zaproszonych gości znaleźli się: sołtys Siedlca Stanisław Molik, 
Anna Gregorczyk – małżonka Burmistrza Gminy Krzeszowice, Jan Ziembiń-
ski – członek Rady Sołeckiej, Anna Ziembińska – przewodnicząca Koła Siedl-
czanie, oraz sponsorzy: Maria Strączek, Alina Molik i Stanisław Pasternak.

Organizatorzy serdecznie dziękują wszystkim, którzy przyczynili się do 
uświetnienia tego wyjątkowego wydarzenia.

Tekst: Red.
Zdjęcia: Organizatorzy

Pożegnanie lata w Siedlcu
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Serdeczne podziękowania składamy:

Księdzu Januszowi Pasternakowi, Panu 
Organiście Grzegorzowi Klimczakowi, Panu 
Kościelnemu Grzegorzowi Szelągowi oraz 
Służbom Cmentarnym: Panu Czesławowi 
Brzózce i Panu Markowi Młynarczykowi.

Dziękujemy także Rodzinie, Sąsiadom, 
Przyjaciołom, Znajomym, Dyrekcji i  Pra-
cownikom Firmy Columbus, Dyrekcji i Pra-
cownikom Ośrodka Zdrowia w Rudawie oraz 
Dyrekcji i  Pracownikom Specjalistycznej 
Poradni Wczesnej Pomocy Psychologiczno-
Pedagogicznej w Krakowie za udział w cere-
monii pogrzebowej Śp. Leszka Wichra.

Bóg zapłać. 

Rodzina
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MIEJSCE  
NA TWOJĄ  
REKLAMĘ

tel. 668 915 516

MACIEK POMAGA++
Serwis komputerowySerwis komputerowy

720 449 307maciekpomaga.pl

POTRZEBUJESZ POMOCY Z
KOMPUTEREM?

UL. ZIMNA WODA 3, KRZESZOWICE

Dr n.med. Krzysztof Skotniczny
specjalista ginekolog-położnik

przyjmuje:  poniedziałki, wtorki, czwartki 16ºº - 18ºº

Uprawnienie do wydawania zwolnień lekarskich
Rekomendacja Okręgowej Izby Lekarskiej w Krakowie

Lek. med. Malwina Merta - konsultacje z zakresu 
ginekologii i położnictwa, USG Piersi
przyjmuje:  wtorki 15.30 - 19.00

 USG PRENATALNE 
aparatem GE VOLUSON E 6

rej./inf. tel. 12 282 53 12 
pon., wt., czw. w godz. 15ºº - 20ºº

Specjalistyczny Gabinet 
Ginekologiczno-Położniczy

ul. Jana Kantego 36 
32-060 Liszki
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tel. 12 258 22 30
tel. kom. 502-594-443

zapraszamy do składania zamówień 
      telefonicznie 

      lub na podany adres mailowy

slawek.karcz154@gmail.com

Krzeszowice, ul. Krakowska 31
Restauracja Frykas
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